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LA O S
stanie  się 
fo rm aln ie
państwem 
niezawisłym 
i neutralnym
tó w  g w a ra n tu ją cych  Laoso­
w i  niezaw isłość) i  n e u tra l­
ność. Podp isane.zostaną m ia 
no w ic ie  przez uczestn ików  
genew skie j k o n fe re n c ji — 
de k la rac ja  o ne u tra lno śc i 
K ró le s tw a  Laotańsfciego o- 
raz p ro to k ó ł do te j dekla­
r a c ji.  >

D oku m e n ty  t^ a ją  nabrać 
rriocy urzędow e j ; z ch w ilą  
złożenia pod n ćn ji os tatn ie­
go podp isu, co ufczyni sekre 
ta rz  s tanu Rusią w  im ie n iu  
S tanów  Z jed no czon ych  (znaj 
d u ją cych  się ,'w  po rządku 
a lfa be tyczn ym  na  końcu).

' T "

CENA SO QWKURIER
M f l f T 6&ow.

Poniedziałek. 23.VII.62 r 
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22 Lipca wśród kwiatów, radości i zabawy

Świąto młodości 
w starym grodzie

Wicepremier Zenon Nowak 
na wiecu w  Gryficach

NIE było dziełem KO t/EW SKT, sekre tarz  K W  
»rzinadkii re teeo- SD “  Z ‘ S IED LEW SKI, przepadku, * *  . . RO pos łow ie  Z iem i Szczecirt- 
roezne wojewódzkie u- ¡¡¡óej oraz lic z n i goście, 
roczystości z okazji Do G ry f ic  p rz y b y li ró w - 
X V I 7 i - i t c i a  Manifestu n ież: radca Am basady

PKWN odbyły się w K O fre T A K T iN O w r 6 K o n - 
Gryficach. Święto gu l G e ne ra lny CSRS w
młodości Polski Ludo- szczecin ie — E. r a b y s k a  
wej na terenie nasze- oraz sekre tarz  K onsu la tu
_ ___,___  • G enera ir.ę r-i ZSRR w  Gdanwojewództwa zor- sŁ.u _  fi^ATOW.

%W  /

W PIĘKNYM gry- 
fickim  parku nad Re 
gą odbył się wiec z 
okazji X V III roczni­
cy PKWN. Na zdję­
ciu: przemawia wice 
premier ZENON NO­
WAK.

Adżubej 
i Satiukow
w  K airze

KAIR PAP. Na zapro 
szenie Biura Informa­
c ji ZRA do Kairu 
przybyli redaktor na­
czelny „Prawdy” Satiu­
kow i redaktor naczel­
ny „Izwiestii”  Adżubej 
którzy wezmą udział w 
obchodach 10 rocznicy 
rewolucji 1952 roku.

464 turystów
amerykańskich
przybyło
do Gdyni
GDYNIA PAP. 22 bm. 

przybył do Gdyni an­
gielski .statek pasażer­
ski „Caronia”  (ok. 34 
tys. BRT). Na pokładzie 
tego luksusowego stat­
ku przybyło do Gdyni 
464 turystów przeważ­
nie z USA. Zwiedzili 
oni Trójmiasto, szcze­
gólnie interesując się 
katedrą i parkiem w 
Gdańsku -  Oliwie

ganizował stary gród 
nad Regą o 700-lctnlej 
tradycji ł bogatej hisio 
ril. Zadokumentowana 
została w ten sposób 
ciągłość historyczna 
związku Ziem Zachod­
nich z Macierzą, na­
wiązana do starych 
tradycji, z których 
wyrasta nasza socjali­
styczna rzeczywistość.

P u n k tu a ln ie  o godz. 9 
p rzed B ra m ą  W ysoką, sta­
now iącą . pozostałość po 
r ią w nym  system ie ob ron­
n ym  m iasta , za trzym ała  się 
kaw a lkad a  w ozów  osobo­
w ych . z k tó ry c h  w ys ie d li: 
w ice p re m ie r ZENON NO­
W A K , cz łon kow ie  E gzekuty 
w y  k o m ite tu  W o jew ódzk ie­
go PZPR  z se k re ta rza m i'K . 
PR U SIŃ S K IM , ST. SIE­
W IE R S K IM  i J . ŁO CHO- 
W IC ZE M . cz łon kow ie  Pre­
zyd iu m  W  RN z p rze w o dn i­
czącym  M . LE M P IC K IM , 
prezes W K  ZSL — I .  K O N -

(Dok. na str. 3)

«■aan
IERYKANIE (128:107)

I ROSJANKI (66:41)
zwyciężają w Falo Alto

B R U M E L  bije  
re k o rd  ś w ia ta

NOWY JORK PAP. W PAŁO ALTO, ROZPO W.55.S, 2. A r ty n iu k  (ZSRR) 

CZĄŁ SIĘ DZIŚ W NOCY DRUGI DZIEŃ ME t e ^ e r R^ ° ( u Śa )P — 50,3^ 2. 
CZU LEKKOATLETYCZNEGO STANY ZJED- cawley (USA) -  50,5. 3000 

_  .  m  z przeszkodam i — I .  5 0 -
NOCZONE —  ZWIĄZEK RADZIECKI, k o ł o w  (z s r r ) — 8.42,3, 2.

Young (USA) — 8.44,7.
W PIERWSZEJ KON (ZSRR) — 24,3 oraz S m ith  r f

TOTRFNrrTT rnze c ra n e i (USA) “  a ’Ł - O S T A T E C Z N IE  w  ko nKURENCJ1 rozegrane] goo m 'mężczyzn: 1. SIE-
w drugim dniu spotka- b e r t  (U s a > -  m m , 2. nu- kurencjach męskich wy, 
nia w biegu na 400 m  pree (u s a > -  1.4«,s. soo m . grali Amerykanie 128. 

ppł, podwójne zwycię- !?7' at rae“ 'df k^’
stwo odnieśli Ameryka _  a‘.09’6’ ‘ . biecych zakończył się
nie. Zwyciężył Atterber ison m -  1. b e a t t y  (Us a ) zwycięstwem drużyny
rv _. ąr>2 nrWfi Cawle- — 3-39’9> 2- B,e,ickł (zsrr) radzieckiej 66:41.r j  — przea uawie _  34 3 Foreman (USa> r>MTTf
yem — 50,5. Również _  3-41i2j 4. sawinkow w  DRUGIM DNIU
podwójnym sukcesem (z s r r ) -  3.48,8. sooojn 1. ZAWODÓW Walery;
lekkoatletów USA za­
kończył się bieg na 200 
m. Pierwszym n? me­
cie był Drayton — 20,8 
przed Sayersem — 20,0 
oraz Ozolinem — 21,2 i 
Tiujakowem — 21,5.

PIER W S ZA k o n k u r e n ­
c j ą  K O B IE C Ą  b y ł b ieg na 
290 m . Zwyedężyła n iespo­
dziew an ie V iv ia n  BROW N 
(USA) — 23,7. przed Itk in ą  
(ZSRR) — 23,8, M asłow ską

UTW O RZENIE
Biura Politycznego 
Algierskiego Frontu 

Wyzwolenia Narodowego
ALGIER Rzecznik ugrupowania Ben Bel- 

11, Bumendżel oświadczył w Tlemcen, iż w 
wyniku narad dowódców 6 okręgów poli­
tyczno-wojskowych utworzone zostało Biu­
ro Polityczne Algierskiego Frontu Wyzwolę 
nia Narodowego składające się z 7 przed­
stawicieli obu obozów. Pierwsze posiedze­
nie nowego biura politycznego ma odbyć 
się dzisiaj w Tlemcen.

OFICJALNA PRO- wano się, że jakakol- 
KLAMACJA odczytana wiek decyzja narady 6 
przez Bumendżela gło- dowódców okręgów po- 
si, iż Biuro Polityczne lityczno -  wojskowych 
otrzymało zadanie prze ogłoszona zostanie rów- 
jęcia w swe ręce losów nocześnie w Tlemcen i 
Algierii. Bumendżel za Algierze. Minister infor 
komunikował, iż biuro macji TRRA Yazid o- 
zostało upełnomocnione świadczył, iż „rząd al- 
do kierowania krajem, gierski czeka na dalszy 
przeprowadzenia reorga rozwój wydarzeń" 
nizacji FLN i Algier­
skiej Arm ii Wyzwole­
nia Narodowego, utwo­
rzenia aparatu państwo 
wego i zwołania kon­
gresu przed końcem 
1962 r.

W skład Biura Poli­
tycznego wchodzi 7 0- 
sób w tym 5 byłyćh 
więźniów francuskich z 
Aunoy: Ben Bella, Khi 
der, Bitat, Boudiaf,
Ait-Ahmed.
AGENCJA REUTERA

PISZE, iż oświadczenie 
Bumendżela o powołaniu 
Biura Politycznego wy 
wołało zaskoczenie w 
Algierze, gdzie ppoęlzie

Polska
„WANDA“
w Moskwie

M OSKW A PAP. W  jed nym  
z  na jru ch liw szych  p u nk tów  
hand low ych  s to lic y  ZSRR, 
na P ie trow ce, o tw a rty  zo­
s ta ł sklep pod nazw ą „W a n ­
da” . Sprzedawać on będzie 
w yłączn ie  to w a ry  p ro d u k c ji 
po lsk ie j.

„W a nd a”  Jest p ie rw szym  
w M oskw ie  sklepem , w  k to  
ry m  sprzeda je w y łącz ­
nie to w a ry  jednego pań- 
ItW fc.

•  B re z a F o rd  •  A x e r

NAGRODY
ministra Kultury i Sztuki
za twórczość artystyczną 

w  tatach 1960162
Wyróżnienie Józefa Grudy
WARSZAW'A PAP. MINISTER KULTURY I  

SZTUKI PRZYZNAŁ NASTĘPUJĄCE NA­
GRODY ZA TWÓRCZO SC ARTYSTYCZNĄ W 
DZIEDZINACH: LITERATURY, FILMU. TE­
ATRU, PLASTYKI I  MUZYKI W LATACH 
1960 — 1962.
W DZIEDZINIE LITE 

RATURY nagrody I 
stopnia otrzymali: 
Tadeusz BREZA — za 

książki „Spiżowa Bra­
ma”  i  „L isty Hawań- 
skie” , Tadeusz RÓŻE­
WICZ — za twórczość 
poetycką.

N AG R O D Y n  STO P N IA : 
Todeuss H O LU J — r.a ks iąż­
kę  „K o n ie c  naszego św ia­
ta ” ; W ojc iech ŻU KR O W SKI
— za książkę „S k ą p a n i w 
ogn iu” .

N AG R O D Y I I I  STO P N IA : 
S tan is ław  GROCHOW I A K  — 
za tw órczość po e tycką ; W ła ­
dys ła w  M AC H EJEK — za 
ks iążk i „S p isko w e j'”  1 „M a  
ła  w o jn a  w  Polsce p o łu d ­
n io w e j” ; Józef M ORTON — 
za książkę „M ó j  d ru g i oże­
nek” ; A n d rze j W Y D R 7Y N - 
S K I — z *  książkę „O d w ró ­
cone n iebo” .

W DZIEDZINIE F IL ­
MU riagrody I  stopnia 
otrzymali:

Aleksander FORD
Mieczysław .TAHODA- 
za realizację film u „Krzy 
żacy” ; Jerzy KAWALE 
ROWICZ i Jerzy WOJ 
CIK za realizację f i l ­
mu „Matka Joanna od 
Aniołów” ; Stanisław 
RÓŻEWICZ i Włady­
sław FORBERT — 7.} 
realizację filmu „Świa­
dectwo urodzenia".

N AGRODY I I  S T O P N IA : 
Kaz im ie rz  K u tz  — za reży ­
serię f i lm u  „L u d z ie  z po ­
ciągu” ; W ito ld  LE SIEW ICZ
— 2a reżyserię f i lm u  „K w ie ­
c ień” ; Ewa i  Czesław PE- 
TELSCY — za reżyse rię f i l ­
m u „O g n io m is trz  Ka leń” ; 
Jan R YBK O W SKI — za re ­
żyserię f i lm u  „D z iś  w  nocy 
um rze m iasto” .

(Dokończenie na sir. 2)

b o l o t n i k o w  (z s r r ) -  Brumel poprawił o 1 
cm swój . Jcord świa­
ta, uzyskując 2.26. ,A 
oto pozostali zwycięzcy, 
niedzielnych konkurent 
cji: - ’

mężczyźni: '4X400 ni 
USA — 3.03,9, skok 
wzwyż »- BRUMEL 
(ZSRR) — 2.26 (rekord 
świata), tró j skok —i 
GORIAJEW (ZSRR) — 
16,60, dysk — OERTER 
(USA) — 60,93, oszczep
— ŁUSIS (ZSRR) — 
82,09, dziesięciobój — 
KUŻNIECOW (ZSRR)
— 7.830 pkt. , ,

TRAGEDIA
w Alpach

W IE D E Ń  PAP. T rag iczn ie  
zakończy ła  się w yc ieczka  w  
A lp y  a u s tr iack ie , k tó rą  pod 
ję ło  m ałżeństw o G o e llrich  
z W ie dn ia , w ra z  z 7-letnią 
córeczką. Po k ilku g o d z in n e j 
w ęd ró w ce  po m asyw ie  gór­
sk im , Oetscher, dziecko po­
czu ło  zmęczenie, a ponie­
w aż pogoda się psu ła i  trze­
ba b y ło  szybko w racać, o j­
c iec  n ie  chcąc tra c ić  czasu 
na odpoczynek w z ią ł je  na 
ręce i  szedł da le j.

W  pe w nym  m om encie 
głaz, na  k tó ry  stąpnął, osu­
n ą ł się. G o e llrich  w ra z  z 
dz ieck iem  u p ad ł i  zaczął sta­
czać s ię  w  dó ł. Idąca za n i­
m i jeg o żona zdążyła je ­
szcze podb iec, u ch w yc ić  i 
w yc iągnąć dziew czynkę cięż 
k o  zran ioną w  g ło w ę  w  cza 
sie upadku. M ęża s trac iła  
ju ż  z oczu. M ie jsce  w ypa d­
k u  b y ło  m ało  uczęszczane, 
w ięc  m im o  na w o ływ ań  n ik t  
n ie . p rzych o d z ił z pom ocą. 
D op iero trzec iego d n ia  nad 
ranem  usłyszano w o ła n ie  i 
p rzyb y ła  pom oc. O b ie o fia ­
r y  p rzew iez iono do .szp ita ­
la, a na ślad G o e llrich a  je ­
szcze n ie  n a tra f io n o .

Autobus 
na dnie
60 m etrow e j
przepaści

TUNIS PAP. W po­
bliżu tunezyjskiego mia 
sta Souke el A^ba au­
tobus wpadł do wąwo­
zu b głębokości ponad 
60 metrów. W katastro 
fie poniosło śmierć 12 
osób, a 43 odniosły ra-

LIPCOWE
ŚWIĘTO

w Szczecinie
W ir  ,17 szczecinian 

spędzało Lipcowe
Święto poza miastem. 
Mimo to, liczne impre 
zy rozrywkowe zgro­
madziły tłumy ama­
torów rozrywek estra­
dowych. t

W Parku Kaspro­
wicza. widzowie prze 
trwali rzęsisty deszcz 
i  uczestniczyli to we 
sołym widowisku 2 
udziałem znanych ak 
torów scen warszaw­
skich oraz regional­
nego zespołu Pieśni 1 
Tańca Technikum 
Górniczego z Wał­
brzycha.
t Organizatorzy nie 

zapomnieli o dzielni­
cach peryferyjnych- 
Mieszkańcy Dąbia o- 
glądali imprezę e- 
stradową z udziałem 
Ewy HALICKIEJ i  
Antoniego JAKSZTA 
SA oraz kwartetu u)0  
kalnego „BELTO- 
NO” . Po występach 
do późnych godzin 
wieczornych trwała 
zabawa ludowa. W 
Stołczynie powtórzo­
no program z Parku 
Ka&protcicza. Przy 
pl. Lotników, Bramie 
Portowej i  pl. Koś­
ciuszki wyświetlano 
filmy. NA ZDJĘCIU: 
fragment występu 
młodzieżowego zespo 
lu „ WAŁBRZYCH”  
gorąco oklaskiwane­
go przez publiczność.

Foto —- Cieślak

4-godzinite
spotkan ie

GROMYKO 
-  RUSK

OENEWA PAP. Wczo 
raj odbyło się tu cztero 
godzinne spotkanie ra­
dzieckiego ministra 
spraw zagranicznych, 
Gromyki z amerykań­
skim sekretarzem sta­
nu, Ruskiem. Była to 
druga rozmowa obu po . 
lityków w ciągu 24 go­
dzin. . Pierwsze spotka­
nie odbyło się w sobo­
tę wieczorem.

Po spotkaniu obaj 
ministrowie odmówili 
odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy na temat 
przebiegu dyskusji. M i 
nister Gromyko oświad . 
czyi tylko, iż omawiane 
były sprawy interesują 
ce obie strony, w tym ■ 
problem niemiecki. Da­
ta następnego spotka­
nia Gromyki z Ruskiem 
nie została ustalona.
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DZIŚ OFICJALNA' ! 
INAUGURACJA 
TELEWIZJI TRANS* 
ATLANTYCKIEJ

* ¥  N O W Y  JO R K  P A P . D z ii 
1 t j .  23 lip c a  1962 r .  za lnaugu-
I row an a  zostan ie  o f ic ja ln ie  te  ' 
i le w iz ja  tra n sa t la n tycka . O go • 

d ż in ie  19 G M T  na da ny  »osta- ,
' n ie  do  E u ro p y  za pośredn ie- 
i tw era  s a te lity  p rze kaźn iko w e­
go  „T e ls tia r”  18 -m ln uto w y p ro  i 
g ra m  a m e ryka ń sk ich  s ta c ji , 
TV .

P ie rw szy  o f ic ja ln y  p ro g ram  
tra n s a t la n ty c k i z A m e ry k i l 
o lłe jm o w a ć  będzie m .in . spra < 
y /o zda n ie  z m eczu le k k o a tle -  , 
tycznego S tan y  Z jednoczone 
— Z w ią ze k  R a d z ieck i, f ra g -  I 
m e n ty  k o n fe re n c ji p ra sow e j < 
K e n n e d ye g o  o ra z  «ceny ze 
sz tu k i „M a k b e t" .

Poszczególne e le m e n ty  p ro ­
g ra m u  a m e ryka ń sk ie j T V  zo- i 
s taną sko o rdyn ow an e  w  N o - i 
w y m  J o rk u  1 przes łane do  
s ta c ji te le w iz y jn e j w  A n do­
v e r (M a ine ), k tó ra  prześ le je  1 
do  E u ro p y . i

W  E u ro p ie  p ro g ra m  od b ie ­
rze  16 k r a jó w  yrlą czon ycb  do 
E u ro w iz jl.  ’ 1

I GROMYKO i<
* ODWIEDZIŁ

SOUVANNA ,
FHOUMĘ

¥  G E N E W A  P A P . M in is te r  '
sp ra w  zag ran iczn ych  ZSRR, 
G ro m yko , z ło ż y ł w  n ie dz ie lę  < 
w iz y tę  p re m ie ro w i Laosu, i 
Souva nna P h ou m ie . W  roz - , 
m ow ie , k tó ra  u p ły n ę ła  w  
p rz y ja z n e j atm osfe rze , w z ią ł ' 
ró w n ie ż  u d z ia ł m in is te r  i 
sp ra w  zag ran iczn ych  Laosu , 
Pholsena, w ic e m in is te r  spra w  
zag ran icznych  ZSR R , P u szk in  1 
i  am basador ZSR R  w  Laosie . ,<

PIERWSZE SILNIKI ji 
ELEKTRYCZNE NRD i 
WEDŁUG '(
STANDARTÖW RWPG ,

¥  B E R L IN  P A P . K o re spo n ( 
de n t P A P  red . G Ü Z  donos i: .

W  N R D  przekazano d o  p ró b  '  
n e j p ro d u k c ji p ie rw szą serię  i 
now ego ty p u  s iln ik ó w  e le k -  ( 
try c z n y c h  o  m ocy 0,12 do  30 . 
k w ,  op raco w a nych  -według ; 
s ta n d a rtó w  u s ta lo n ych  przez < 
R W PG, ¡Ą

TUNEL POD <
MONT BLANC — <
NIEDŁUGO <
SPOTKANIE ,

* OBU EKIP ]

i ¥  G E N E W A  P A P . B udow a
, tu n e lu  pod M o n t B la n c  dobie * 

ga końca. O głoszono tu ,  że i 
1 g ó rn ik ó w  w ło sk ich  1 fra n c u -  < 
i sk ich  p rz e b ija ją c y c h  tu n e l . 
i przez w nę trze  a lp e jsk ieg o  g i-  ’ 

ganta, d z ie li ju ż  ty lk o  n ie ca łe  <
1 500 m e tró w . Z każd e j s tro n y  i 
I p rze b ito  Już m n ie j w ię c e j po .
I 5 i p ó l k ilo m e tra . Łączna d łu  1 

gość tu n e lu  w yn ie s ie  11,6 k l-  i 
' lom e tra . <
i Po s tro n ie  w ło s k ie j ro b o ty  .
I rozpoczęto w  s tyczn iu  1959 ro 
. ku , zaś po s tro n ie  fra n c u s k ie j 1 
' we w rze śn iu  1959 ro k u . <

( CZEGO „STAHLHELM’ ,
* SZUKA W AUSTRII? ,
» ¥  W IE D E N  P A P . D z ie n n ik
. „V o ik s s fim m e ”  donosi, że o- 
[ s ła w io n y  „S ta h lh e lm "  — re - <
’ a kcy jn a  n ie m ie cka  o rg an iza - , 
i c ja  w o jsko w a  — zam ierza u- 
. ru ch o m ić  w  m ie jscow ośc i Pas 
[ sawa „ p u n k t k o n ta k to w y ”  1 
'  d la  A u s tr ii.  „S ta h lh e lm " , k tó  ,
> r y  w  sw oim  czasie U to ro w a ł , 
i drogę H it le r o w i do w ła d zy
. został obecnie w  N R F  na  no - 1 
’ w o  zorg an izo w an y. i

► BITWA CHULIGANÓW!
k ¥  N O W Y JO R K  P A P . P o li­

c ja  am e ryka ńska  aresztow ała 
40 m ło dych  chu lig a n ó w , k tó ­
rz y  w y w o ła li b ó jk i w  m ieście 
C oeur d ’A le ne  w  s ta n ie  Id a ­
ho. W  90-mi n u to w ych  zam ie­
szkach w z ię ło  ud z ia ł ponad 
1 000 chu lig a n ó w . Do rozpę­
dzenia Ich p o lic ja  uży ła  ga­
zów  łza w ią cych  l  a rm a te k  
w od nych .

KOGO
TO OBCHODZI?

¥  J A K  W Y N IK A  Z a n k ie ty  ♦  
p rzeprow adzone j przez je d e n  f  
z zach odn ion iem ieek ich  in s ty -  A 
tu tó w  hadania o p in ii p u b lic z - I  
ne i. ponad po łow a o b y w a te li T 
N R F n ie  p o tra f iła  o d po w ie - f  
dzieć na p y ta n ie  do tyczące J 
obecnej p rzyn a leżn ośc i pań- i  
s tw o w e j K ró le w ca  (K a lin in -  i  
g rad  — ZSRR) 1 S ch w erinu  T 
(NRD). f

TROPIKA! NE ULEWY! 
W BIRMIE

¥  R A N G U N  P A P . 7. w ie lu  i  
okrę gó w  B irm y  n a p ływ a ją  I 
in fo rm a c je  o  pow odziach w y  J 
w o ła n ych  przez tro p ik a ln e  u- < 
le w y . i

W sku te k  u le w n ych  desz- 1 
ezów  rrz e z  2 d n i p rze rw a na J 
b y ła  ko m tin ik a c ja  ko le jow a 

, na tras ie  R angun — M anda- 
. la y .

18 lat twórczej pracy
całego narodu
Fragmenty wystqpienia
wicepremiera Z. Nowaka
w  G ry fic a c h

nu k lea rn ą , ale p rzed każ­
dą w o jn ą .

Na zakończenie w icep re ­
m ie r  Zenon N ow ak podzię 
ko w a ł m ieszkańcom  G ry ­
f ic  i  w o je w ó dz tw a  szcze­
c ińsk iego za w k ła d  w b u ­
dow ę k ra ju  o raz życzył 

im  szczęścia osobistego i  
dalszego ro z k w itu  ic h  zie­
m i.

NA WSTĘPIE swego 
przemówienia wicepre­
mier Nowak przekazał 
mieszkańcom Pomorza 
Zachodniego i Ziemi 
Gryfickiej życzenia od 
Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności 
Narodu, Komitetu Cen- 
tralrego PZPR i Rządu 
z okazji 18 rocznicy Ma 
nifestu PKWN.

I — ŚW IĘTO D ZIS IE JSZE 
— m ó w ił w icep re m ie r N o­
w a k  je s t 18 roczn icą  w yz tro  
len ia  k ra ju . N ależy sobie po 
s taw ić  py ta n ie : czy n ie  zm ar 
no w a lii.m y  ty c h  m in io n ych  
18 la t?  O dpowiedź może być 
ty lk o  je d n a : okres te n  by ł 
w y p e łn io n y  tw ó rczą  pracą 
całego na rodu po d  przew ód 
n łe tw em  b o jo w e j p a r t i i  k la ­
sy rob o tn icze j — P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a rt ii R obotn i 
czej i  je j  po p rze dn iczk i Pol 
s k le j P a rt ii R obotn icze j. W 
ty m  o kre s ie  zw iększy liśm y 
p ro d u k c ję  8-k ro tn ie , a p ro ­
d u k c ja  w ro ln ic tw ie  w zro ­
s ła  p ó łto ra  raza. T e  w ie lk ie  
ł  niezaprzeczalne sukcesy 

b y ły  m oż liw e  dz ię k i tem u , 
Ce w ładzę u ją ł w  sw e ręce 
lu d  p ra cu jący , że s ta ł się 
fa k ty c z n y m  gospodarzeni 
k ra ju .

Węgierscy
stoczniowcy
w Międzyzdrojach

i
• W  R A M A C H  bezdew izo­
w e j w y m ia n y  w ypo czynko ­
w e j, w  M ię dzyzd ro jach ba­
w i  16-osobowa g ru pa  W ęg­
ró w , p ra co w n ikó w  buda­
peszteńskie j stoczni,, te j sa 
m e j, w  k tó re j zbudow ane 
zosta ły  ;,M argittea!'  -i- „J u lis z  
k a " .  W ęgie rscy stoczniow ­
cy  są gośćm i stoczniow ców  
szczecińskich. W  s ie rp n iu  
z  ko le i g ru pa  p ra co w n ikó w  
z „W a rsk le g o ”  uda się na 
w ypo czyne k  nad Ba laton.

Goście oprócz poby tu  w 
na dm o rsk ich  m ie jscow o­
ściach, zw iedzą Szczecin 1 
oczyw iście, stocznię.

In n a  gru pa  W ęgrów  Jest 
gościem  o rg a n iza c ji ZM S-ow  
sk ie j S toczn i im . A . W ar- 
skiego.

Rada Zak ła do w a  stoczni 
po rozu m ia ła  się ju ż  z b ra t­
n im i o rg an iza c jam i w  B u ł­
g a r ii  1 n a jp raw d op od ob n ie j 
do jdz ie  do  s k u tk u  w ym ia na  
w czasow iczów  i  tu ry s tó w  
z ty ra  k ra je m , (top)

Szermiercze 
mistrzostwa 
świata 1963
w  P olsce

BUENOS AIRES PAP.
Odbyło się tu posiedzę 
nie Międzynarodowej 
Federacji Szermierczej 
na którym zatwierdzo­
ny został termin przy­
szłorocznych mistrzostw 
świata. Odbędą się one 
w Polsce w dniach od 
14 do 26 lipea.

Spychacz
zm ia żd ży ł
ś p iąceg o
człowieka

KOSZALIN PAP. W 
czasie niwelowania 

wielkiego wysypiska \ , 
śmieci w pobliżu POM, 
na terenie Miastka, je­
den z pracowników,, 
gdańskiego przeds. bud (, 
przemysłowego — Józef, 
Lipiński położył się w, 
okolicznych zaroślach, 
gdzie zasnął. W kilka,' 
minut potem spychacz,1 
wjechał ■v zarośla miaż,1 
dźąc śpiącego. Ciałoi1 
nieszczęśliwego znale­
ziono dopiero po kilku 
pastu godzinach.

A  przecież trzeba pa m ię ­
tać, że w  Polsce Ludow ej 
zaczynaliśm y naszą gospo­
da rkę  do s łow n ie  od zera. O- 
trz ym a liśm y  w spadku k ra j 
n ie zw yk le  zaco fany gospo­
darczo 1 W do da tku  całko­
w ic ie  w yn iszczany w ojną. 
Szczególnie duże zniszcze­
n ia  zasta liśm y na Z iem iach 
Zachodnich . A  przecież Z ie  : 
m ie  Zachodn ie  b y ły  tą czę­
ścią k ra ju ,  k tó ra  od począt 
k u  ro z w ija ła  się na jba rd z ie j 
dynam iczn ie  pod względem  
gospodarczym . F a k t ten  
zm uszeni b y l i  uznać na w e t 
nasi w rogow ie . Z iem ie  Za­
chodn ie p o tra f il iś m y  zasie­
d lić  w  re ko rd o w ym  czasie 
i  dziś zam ieszku je je  8 m i­
lio n ó w  P o lakó w , a w ięc  w ię 
cej n iż  k ie d y k o lw ie k  zam ie­
szk iw a ło  tu  N iem ców .

CZY WOBEC TYCH 
WIELKICH OSIĄG­
NIĘĆ można już mówić, 
że żyjemy bez trosk i 
kłopotów? Czy osiągnię 
ty  już poziom życia mo 
że nas w pełni zadowo­
lić? Nie, tego powie­
dzieć nie możemy. Nasz 
dochód narodowy musi­
my nadal dzielić na 
dwie części: na spożycie 
i  na zabezpieczenie śród 
ków dla budowy no­
wych fabryk, nowych 
miejsc pracy, nowych 
szkół dla pokolenia, któ 
re dorasta i żądać bę­
dzie od nas pracy i wyż 
szego poziomu życia, niż 
osiągnęliśmy my. O tym 
należy pamiętać na co 
dzień.

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  
swego prze m ó w ie n ia  w i­
cep rem ie r N ow a k z n- 
zna n ie m  m ó w ił o gospo­
darce Pom orza Z ach o ­
dn iego i  ro zw o ju  gospo­
d a rczym  Z ie m i G ry f ic -  
k le j.  Jest- ł o  do w ó d ,-—*« 
lud z ie  tu  m ie szka ją cy  po 
t r a f i l i  być p ra w d z iw ym i 
gospodarzam i t e j  z ie m i. 
Szczególnie im p o n u ją cy  
je s t ro z w ó j Szczecina ja ko  
w ie lk ie g o  oś rodka m orsk ie  
go im p o n u ją cy  je s t roz ­
w ó j w yższych ucze ln i tego 
m iasta , o k tó ry c h  z uzna­
niem  m ów ią  n a w e t w  N ie­
m ie c k ie j R epub lice  Fede­
ra ln e j.

W  KO ŃC O W EJ CZĘSCJ
swego p rze m ó w ie n ia  w ice ­
p re m ie r N ow a k  s tw ie rd z ił:

D alszy po m yś ln y  ro zw ó j 
gospodarczy k r a ju  i w zro s t 
s to py  życ io w e j uza leżn io­
n y  je s t od jed ne go  — od 
zachow ania p o k o ju  na 
¿w iecie. P o kó j ten może­
m y u trzym ać  i  zapew nić 
n ie  ty lk o  odezwami! 1 ape­
la m i do  sum ie n ia  p o lity ­
kó w , n ie  ty lk o  przez m a­
n ife s ta c je  na rzecz po ko ­

ju ,  aczko lw ie k  je s t to  waż­
n y  o ręż w  w a lce  o p o k ó j; 
d e cyd u ją cym  je s t n ie us ta n  
ne w zm a cn ia n ie  naszego 
p o te n c ja łu  gospodarczego 
i gospodark i całego obozu 
soc ja lis tycznego . T y lk o  z 
ta k im i a rg u m e n ta m i lic zą  
się im p e r ia liś c i. W  ty m  
też tk w i  na jg łę bszy  sens 
p o ko jo w eg o  w spó łzaw odn ic  
tw a  gospodarczego dw óch 
system ów . W a lkę  o pokó j 
p ro w a d z im y  z m yślą  o na- 
sz.ej p rzyszłości, o poko le­
n ia ch , k tó re  p rz y jd ą  po 
nas, z m yś lą  o naszej m ło  
dzieży. P o w in n iś m y  im  za­
pew nić  życ ie  w o ln e  od lę ­
kó w  przed w o jn ę  n ie  ty lk o

M in.
Spychalski
wśród
młodzieży
na

Westerplatte
G D AŃ SK PAP. 22 L ip ca  

w d n iu  Św ięta Odrodzenia 
P o lsk i, w  G dańsku gdzie w 
br. od b yw a ły  się cen tra lne 
obchody Lipcow ego Św ięta, 
g łó w nym  w ydarzeniem  
dn ia  b y ł w ie lk i 20-tyslęcz- 
n y  w lec zgrom adzone j na 
W esterp latte m łodz ieży z 
W ybrzeża 1 całego k ra ju . 
P rz y b y li ta kże  członkow ie  
B iu ra  P o litycznego KC 
PZP R : przew odn iczący K o ­
m is j i  P lanow ania  p rzy  Ra­
dzie M in is tró w  S tefan JĘ- 
DRYC HO W SKI i  m in is te r  o- 
b ro n y  na rod ow ej M aria n  
SPYC H ALS KI.

P o w itan i ok la skam i w ie ­
lo tys ięczne j rzeszy m iodzie 
ży , goście w s tępu ją  na t r y ­
bunę honorow ą. Głos za­
b ie ra  M arian  Spycha lsk i. 
Przem ówienie m in is tra  o- 
b ro r.y  na rodow ej m łodzież 
p rz y jm u je  d łu go  n ie  m ilk n ą  
cą owacją.

PODCZAS szale jącej wczo 
ra j po p o łu d n iu  nad P yrzy ­
cam i g w a łtow n e j b u rzy  — 
p rzebyw ająca w  ty m  czasie 
z w nuczk iem  na spacerze 
jedna z m ieszkanek tego 
m iasta , s ch ro n iła  się przed 
u lew ą pod drzewo, rosnące 
obok s tadionu p iłka rsk ieg o . 
W  pew nym  m om encie w  
drzewo u d e rzy ł p io ru n . 45- 
Ic tn ia  M ałgorzata Ś liw iń ska  
i  je j  4-letni w nu czek — M i­
ros ław  Z ygm un to w icz  zosta 
l i  porażeni prądem  1 zm ar­
l i  przed p rzyb yc ie m  pom o­
cy  leka rsk ie j.

N A  P L A ŻY  w  Choszcznie 
podczas ćw iczeń sprawnoś­
c iow ych  m ie jscow ego LPŹ, 
Jednemu z uczestn ików  ćw i­
czeń eksp lodow ała w  rę ku  
sygna lizacy jna  św ieca d ym ­
na. W kon sekw e nc ji zawod­
n ik  — Tadeusz B . s tra c ił pa l 
ce. S to jący ob ok  7 -ie tn i 
ch łop iec m a po ran ioną 
tw a rz .

W CZORAJ po raz  p ie rw ­
szy M P K  u ru ch o m iło  dojazd 
au tobusam i na  plażę w  
D z iew okliczu . N ie je s t to  
je d n a k  k o m u n ika c ja  sta ła 
— roboty  drogow e ko ło  m o 
s tu  un iem oż liw ia ją  reg u la r­
ne kursow anie au tobusów .

W  N IE D Z IE LĘ  RAN O z 
p rzy ląd ka  Canavera l podję­
to  próbę w ys trze len ia  p ie r­
wszego am erykańsk iego apa 
ra tu  „M a r in e r .— I ”  w  k ie ­
ru n k u  p la n e ty  Wenus. P ró­
ba n ie  po w iod ła  się w sku ­
te k  zboczenia z k u rsu  rak ie  
ty  „A t la s  — A gena", k tó ra  
m ia ła  w prow a dz ić  „M a rin e - 
ra — I ”  na to r . W 290 se­
k u n d  po s ta rc ie  na sygnał 
z z iem i rak ie ta  została zn i­
szczona w  p o w ie trzu  i  je j 
płonące szczątki oraz apa­
ra t spad ły  do A t la n ty k u .

„M a r in e r  — I ”  m ia ł od­
być  podróż 360.500.000 k i lo ­
m etrów .

K ra jo w a  Agencja A e ro - 
n a u ty k i i  Przestrzeni Kos­
m icznej U SA zako m un iko ­
w ała, iż  w  ciągu m iesiąca 
pod ję ta  m a być ko le jn a  pró 
ba w ys trze len ia  ap a ra tu  w  
k ie ru n k u  W enus. Należy za 
znaczyć, że po 10 w rześnia 
na okres 19 m iesięcy p laneta 
W enus będzie niedostępna 
do podobnych badań.

ZACHMURZENIE
ZMIENNE

PO GODA na po po łudn ie : 
zachm urzen ie zm ienne, prze 
lo tn e  opady 1 bu rze. Tem p. 
do 23 st. W ia try  p łd .-za- 
chodn ie, słabe.

N o w o jo rs k i k o re s p o n d e n t P A P

donosi :

DLACZEGO
Departament Stanu
skrytykował
Czombego?

NOW Y JORK PAP. K o re­
spondent PA P red . B . CHY­
L IŃ S K I pisze:

Oświadczenie D epartam en 
tu  Stanu z 19 hm ., w  k tó ­
ry m  ostro  k ry ty k u je  się 
Czombego za pro w o kac ję  
prze c iw ko  w o jskom  ONZ 
oraz za n ieustępliw ość w  
sp ra w ie  in te g ra c ji Konga 
je6 t now ym  i d o b itn ym  w y 
razem  obaw y rządu U SA, iż 
b ra k  postępu w, dążeniu do 
zjednoczenia K onga na d ro ­
dze po ko jo w e j w zm acnia 
ba rdz ie j ra d yka ln e  elem en­
ty  w  rządz ie k o n g ijs k im . 
S tany Z jednoczone obaw ia­
ją  się, iż  w  obecnej sytua­
c j i  e lem enty rad yka ln e  zdo 
ła ją  wreszcie sk łon ić  p re ­
m ie ra  Adou lę  do podjęcia 
a k c ji zb ro jn e j p rze c iw ko  se- 
cesjonistom  z K a tang i. Prag 
nąc n ie  dopuścić do w y b u ­
chu w o jn y  dom ow ej, wsku 
te k  k tó re j Zachód m óg łby 
u tra c ić  znaczne w p ły w y  nie 
ty lk o  w  Katandze, lecz ta k ­
że w  cen tra ln ym  rządzie

k o n g ijs k im , S tany Z jedno* 
czone czyn ią  w y s iłk i,  b y  
sk łon ić  sw ych so ju szn ikó w  
do w yw a rc ia  k o le k ty w n e j 
p re s ji na  Czombego, ta k  
aby w y ra z ił zgodę na p rzy ­
łączenie się do fe d e ra c ji 
k o n g ijs k ie j. Jednocześnie 
U SA s ta ra ją  się p rzekohać 
pre m ie ra  Adou lę , iż  p o w i­
n ien przedstaw ić Czorabemu 
ta k ie  w a ru n k i przy łącze -, 
n ia  się do  Konga, k tó re  te n  - 
os ta tn i m óg łby p rzy jąć .

Szczeciński reżyser 
wśród nagrodzonych 
przez min. Kultury i

(Dokończenie ze str. 1)

(ap)

NAG R O D Y I I I  S TO P N IA : 
K a z im ie rz  K A R A B A S Z  — za 
f i lm y  „M u z y k a n c i” ’ „L u d z ie  
W d ro dze " i „D o k ą d  Idz ie ­
cie” ; Jan Ł O M N IC K I — za 
f i lm  „N a ro d z in y  s ta tku ” .

W DZIEDZINIE TE­
ATRU nagrody I  stop­
nia otrzymali : ' Erwiń 
AXER“ — ia  reżyserię 
„Ifigenii w Taurydzie”  
i „Kariery Artura Ui”  
w Teatrze Współcze­
snym w Warszawie, Ka 
zimierz DEJMEK — za 
adaptację i reżyserię „HI 
storii o chwalebnym 
zmartwychwstaniu Pań 
skim”  w Teatrze Naro­
dowym w Warszawie i 
w Teatrze Nowym w 
Łodzi, Stanisław Wi­
told BALICKI — dyrek 
tor Państw. Teatru Pol 
skiego w  Warszawie 
oraz reżyser Jerzy RA­
KOWIECKI i tłumacz 
Jerzy POMIANOWSKI 
— za przygotowanie i  
wystawienie sztuki M. 
Pogodina „ICremlowskie 
Kuranty” .

N AG R O D Y H  STO P N IA : 
.Tan K O S IŃ S K I — za sceno 
gra fię  do oper „ K r ó l  E d yp ”  
i  „P erse fon a”  w  Operze W ar 
szaw sk ie j oraz sz tu k i „ P r o ­
m eteusz S ko w an y”  w  Tea­
trze  P o lsk im  w  B ydgoszczy; 
K ry s ty n a  S K U S Z A N K A  i  
Je rzy  KR AS O W SKI — za a- 
daptac ję , inscenizac ję i  re ­
żyserię „D z ia d ó w ”  M ick ie ­
w icza  w  Teatrze L u do w ym  
w  N ow e j H ucie , H e n ry k  TO 
M AS ZE W S K I — za kon cep­
c ję  i  o rg an izac ję  w ro c ła w -

eż to „wspólny rynek”  żq dań robotników!...
(„VIE OUVRIERE” ),

skiego „ T e a tru  P a n tom im y” , 
Jerzy TO R U Ń C ZYK — d y ­
re k to r  T ea tru  im . O ste rw y 
w  L u b lin ie , reżyse r Z b ig ­
n ie w  BESSEKT oraz sceno­
g ra fow ie  L ilia n a  JAN KÓ W , 
SK A i  A n to n i TO STA — za 
p rzygotow an ie  i  w ystaw ie­
n ie  sz tu k i „U c ie k ła  m i prze 
p ió re ćzka ”  Żerom skiego,

N AGRODY I I I  « t w S W t  
Józef- G R U D A za-.jreżyw ąift 
sz tu k i „Z e m s ta ”  w  Szczuci­
n ie  — T ea tr P o lsk i, Roihań 
S Y K A Ł A  — za inscenizację 
„K w ia tó w  Łó dzk ich ”  wg 
St. S o w iń sk ie j, w  Teatrze 
im . Jaracza w  L o d z i; oraz 
nagrodę zespołową — zespół 
S tudenckiego T e a tru  S a ty ry  
kó w  w  W arszaw ie (STS) za 
os iągnięcia artys tyczne  se­
zonu 1961—1962 r .

W DZIEDZINIE MU­
ZYKI otrzymali nagro­
dy I stopnia:

Witold LUTOSŁAW­
SKI — za całokształt 
twórczości kompozytor­
skiej; Stanisław WIE- 
CZOWICZ — za kompo 
zycję utworu „List do 
Marc Chagalla” .

N AG R O D Y I I  S TO P N IA : 
G rażyna BA C E W IC Z — za 
u tw ó r  „P e n s ie r i N o ttu rn i” ; 
Tadeusz B A IR D  — za c yk l 
pieśni do  te ks tów  poetyc­
k ic h  M ałgo rza ty  H illa r  ,,E- 
r o ty k i” ; Ja n in a  JA R ZY ­
NO WICA — za choreografię 
do u tw o ru  „C z te ry  eseje”  
T . B a ird a ; Bo les ław  SZA- 
B E LS K I — za „S o n e ty ”  na 
ork ies trę , „ Im p ro w iz a c ję ”  
na  chór 1 o rk ies trę  i  za 
„w ie rsze ”  na fo rte p ia n  i  o r ­
k iestrę .

N AG R O D Y I I I  STOPN IA: 
K rzysz to f PENDERECKI -  
za „T re n  pa m ię c i o f ia r  H i­
ro sz im y ” ; Fe liks  R Y B IC K I 
— za tw órczość kom pozy­
to rską  d la  dzieci i m łodzie- 

J ży.

W DZIEDZINIE PLA 
i  STYKI otrzymali nagro 
J dy I  stopnia:

Stanisław HORNO- 
ł POPŁAWSKI — zs 
ó całokształt twórczości; 
l  Tadeusz KULISIE-
► WICZ — za cyk- 
ó le: meksykański i bra-
> zylijski, Bronisław LIN 
t KE — za całokształt 
ł twórczości.

N AG R O D Y I I  STO P N IA : 
i Ju lia  K O TA R B IŃ S K A  za ca-i 
, loksz ta lt tw órczośc i w dzie­

dz in ie  c e ra m ik i; Jerzy 
KR AW C ZY K  — z a obrazy 
„B irk e n a u ”  i  „P ie rw szy  ru  
szy ł G e y rr ” ; Jan LEN IC A 

za tw órczość w dziedzi­
nie p la ka tu ; Jerzy N O W tł- 

1 S IE LS K I — za c a ło k s /la łt 
1 tw órczośc i; R afa ł POMOR- 
■ S K I — za obrazy ś ląskie; 

Andrze j R U D Z fN n K ! — za 
g ra fikę  z w ys ta w y  X V -le - 
cla.

N AGRODĘ I I I  STO P N IA : 
A n na D ĘBS KA — za c yk l 
rzeźb an im a lis tycznych .

Zapowiedź
drugiej
eksplozji USA
w Kosmosie

PARYŻ PAP. Rzecze 
nik amerykańskiego o- 
środka prób nuklear-* 
nych w  rejonie Wyspy; 
Johnston oznajmił w; 
Honolulu — jak pisze’ 
France Presse — że dru 
ga amerykańska eksploi 
zja jądrowa na dużej 
wysokości nastąpi mię­
dzy 23 a 24 lipca br.

Eksplozja będzie rzę­
du „mniej niż megafo­
ny” i przeprowadzona' 
zostanie na wysokości 
kilkudziesięciu kilome­
trów — dodał rzecznik. 
Według źródeł nieofi­
cjalnych przypuszcza 
się, że 'doświadczenie 
przeprowadzone zosta­
nie' ńa wysokości od- 58 
— W k m .

I FESTIWAL
Polskiego 
ia larstwa 
Współczesnego 
w Szczecinie

W RAMACH imprez* 
organizowanych z oka­
zji 22 Lipca, odbyło się 
w sobotę w Zamku uro­
czyste otwarcie I  Fe­
stiwalu Polskiego Ma­
larstwa Współczesne­
go. Na uroczystość ó- 
twarcla przybyli: se­
kretarz KW PZPR Sta­
nisław SIEWIERSKI, w i 
ceprzewodniczący Pre­
zydium WRN Wacław 
SLEDZIŃSKI, przewoź 
niczący Prezydium 
MRN Henryk ŻUKOW­
SKI, przedstawiciel M i­
nisterstwa Kultury t  
Sztuki Tadeusz SZY­
MAŃSKI oraz zaproszę

rając Festiwal, podkrfl 
ś lił wysoką jego ran­
gę artystyczną, a także 
podziękował orgąniząto 
rom z ZO ZPAP za in l 
cjatywę ł  olbrzymi, or­
ganizacyjny wkład prsH
ęy-

W godzinach wieczof 
nych w Klubie „13 
Muz”  nastąpiło również 
otwarcie „ I I I  Wystawy 
Grafiki Okręgu ZPAP”-

HOTEL
TURYSTYCZNY
powstaje 
w  Oświęcimiu

TU R Y Ś C I p rz y b y w a ją c y  
do O św ięc im ia  celem  zw ie  
dzan ia  m ie jscow ego m u­
zeum m a rty ro lo g u  o trzy ­
m ają  do swe.i dysp o zyc ji 
now oczesny „ o b ie k t ho te lo ­
w o-gastronom iczny. Będzie 
on z a w ie ra ł m. in . ho*e l 
dz ie nn y  na 100 osób. k ilk a  
po ko i d la  gości zagran icz­

nych ; sale kon fe re ncy jn a ,
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CZY1AIĄC

GDAŃSKI NUMER 
„PRAWA I ŻYCZĄ’1

R O B IĄ C  przeg ląd  św ią tecznych 
ty g o d n ik ó w  m a się n ie m a ły  k ło ­
p o t: co w y b ra ć  spośród m nogości 
p o z y c ji,  w a r ty c h  po lece n ia  na­
szem u C z y te ln ik o w i d la  ic h  a trale 
c y jn o ś c i i  w ażkości p ro b le m ó w  w  
n ich  po ruszo nych . N o , ale spró-* 
b u jm y .
Redakcja dwutygodnika „PRA- 

WO I ZYCIE” z okazji uroczystoi 
ci Tysiąclecia Gdańska oddala 
swe łamy zespoł&wi kolegów —> 
prawników z okręgu gdańskiego. 
Gdańscy prawnicy wybrnęli z tę­
po bardzo dobrze. Numer jubi­
leuszowy jest niezwykle interesu­
jący, zwłaszcza dla Czytelników 
z naszego morskiego wojewódz­
twa. Są tu i  pozycje historyczno 
(„X  wieków Gdańska”  — Andrzej 
Bukowski), ale przede wszystkim, 
króluje w s p ó łc z e s n o ś ć .  Na 
pewno wszystkich, zainteresuje 
..Prawo morskie epoki atomowej*ł 
St. SUCHORZEWSKIEGO, arty­
kuł omawiający wyniki majowej 
Konferencji Dyplomatycznej Pr a 
w a Morskiego, odbytej w maju 
br. w Brultseli,

D elegac je  90 pa ńs tw  debatowały" 
tu  nad p ro je k te m  „O dp ow ied z ia lno ­
ści osób e ksp loa tu ją cych  s ta tk i ją d -  
d ro w e” , k tó ry  m ia łb y  -„u jed no lic ić  
w  s k a li m ię dzynarodow e j przede 
w szys tk im  system  odpo w ied z ia lno śc i 
c y w iln e j a rm a to ra  s ta tku  na u k le a r-  
nego”  1 to  w  oko licznośc iach n o r­
m alnego po zbyw a n ia  s ię  odpadów  
p a liw a  jąd ro w eg o  w  raz ie  zarów no 
o b ie k ty w n y c h  ja k  i  zaw in io nych  
w ypa dkó w .

INTERESUJĄCA 
„ RZECZNIEPOSPOLITA’•

»PRZEGLĄD KULTURALNY ’» 
przynosi prócz bardzo ciekawego 
U odcinka fragmentów z książki 
Stefana ARSKIEGO pt. „My, 
Pierwsza Brygada”  (krystalizowa 
nie się ostatecznych planów woj­
skowych Piłsudskiego) również 
drugi odcinek cyklu reportaży A.- 
MAŁACHOWSKIEGO („Rzecznie 
pospolita” ) pt. „Do Galicji, do Ga 
lic ji” , w którym autor od pytania“ 
czy właściwie wykorzystujemy 
nową szansę historyczną daną 
nam po ostatniej wojnie — prze­
chodzi do odpowiedzi, która za­
warta jest w reportażach (pierw­
szy dopiero się zaczyna). Radzimy 
śledzić!
JAK NAS URZĄDZILIŚCIE?

REPORTAŻYSTA „ŻYCIA LU  
TERACKIEGO” Zb. KWIAT­
KOWSKI i  tym razem czyli 0  
świątecznym numerze nie za­
wiódł Czytelników, dając pozycją 
Pt. „ Septet Urbis Celeberrime” .

ó w  septe t na jznakom itszego m i*  
s ta ”  tw o rz ą : »...poseł... d y re k to r ..; 
prezes... re k to r. .. sek re ta rz ...; ja  i  
m agne to fon  — czy ta m y  we w stęp ie  
— sp ra w u je c ie  w ładzę w  m oim  im ię  
n lu .  W  im ie n iu  w szys tk ich  in n y c h  
m ieszkańców  Krakow a« na w e t tych« 
k tó rz y  — b yć  może — s k re ś lili w as 
w  czasie w y b o ró w  z  l is ty  kan dyd a ­
tó w . O w ybo rze  zdecydow ała w ię k ­
szość — w y n ik  w y b o ró w  ob ow ią zu­
je  w szys tk ich . W as także — ta k  
suro w o zaczyna K w ia tk o w s k i roz­
m ow ę z prze ds ta w ic ie la m i w ładzy 
w  m ieście w  im ie n iu  w szys tk ich  je -  
gtS m ieszkańców . Celem  te j rozm o­
w y  je s t p y ta n ie : J a k  nas u rzą d z ili­
ście? C zy jesteście zadow olen i z te­
go, coście z d o ła li zrob ić?
WYNIK tej niewątpliwie interś 

sującej rozmowy trudno sprecyzo 
wać w jednym zdaniu. Trzeba ją  
przeczytać, gdyż dotyczy Krako­
wa, miasta, które bez przesady 
można nazwać terenem ekspery•* 
mentu w skali światowe). Ekspe­
ryment? Tak! Jak praktycznie, ca 
dzień wiąże się h u m a n i s t y c e  
n e treści, — których symbolem 
jest stary Kraków — z nową 
t e c h n i k ą  (Nowa Huta).

FESTIWALOWE „ POMORZEi  
I *

N ASZ  d w u ty g o d n ik  »•.Pomorze'» 
c iąg le jeszcze ży je  IV  Festiw a lem  
TPP . N ie będz iem y jed na k  j u t  dq 
tego wracać.

N a to m ia s t po lecam y uwadze Czya 
tę tn ik ó w  „P o w ro ty ” , p ie rw szy fra g ­
m en t pow ieśc i naszego szczecińskie­
go pisarza Ireneusza G w idona K a- 
m ińsk iego pt. „B ia łe  w ro n y ” , k tó ra  
ukaże się na k ład em  W yd. Lube l­
skiego.

<UP.)
P. S. Jeś li chcecie dow iedzieć się 

w  ja k i  sposób jeden p ija n y  poga­
n ia cz s łon i zadecydow ał o p rzebie­
gu b itw y  roze g ran e j m iędzy Scyp io- 
nem  A fry k a ń s k im  a H annibalem  — 
je d n ym  słow em  — jeże li in te resu je  
Was h is to r ia  w yw ia d u  i  k o n trw y ­
w ia d u , po lecam y w  cy to w a nym  na 
w stęp ie d w u tyg o d n iku  „PR AW O  I  
Ż Y C IE ", p rzeczytan ie pierwszego 
rozdz ia łu  „P A JĄ K Ó W ”  — ks ią żk i 
ST. M AJEW SKIEG O , k tó ra  ukaże 
się w  p ie rw szym  kw arta le  przyszle-i 
go ro k u  aa k ładem  W yd. M orskiego,

Święto
Młodości

WIEC ZGROMADZIŁ KILKA TYSIĘ­
CY MIESZKAŃCÓW GRYFIC ORAZ PO 
WIATU. PODCZAS WIECU NAJAKTY­
WNIEJSZA BYŁA LICZNA GRUPA MLO 
DZIEZY PRZYBYŁA Z NIECHORZA Z 
MIĘDZYNARODOWEGO OBOZU „MAL 
TA—62” , SKUPIAJĄCEGO HARCERZY 
POLSKICH ORAZ RADZIECKICH, CZE­
CHOSŁOWACKICH, MONGOLSKICH i 
NRD-OWSKICH PIONIERÓW.

Po odegrania przez 
orkiestrę Hymnu Na­
rodowego, otwarcia 
wiecu dokonał sekre­
tarz Prez. PRN — T. 
PACHOLSKI, który 
poprosił wicepremiera 
Ż. Nowaka o zabranie 
głosu. (Skrót przemó­
wienia wicepremiera 
Nowaka publikujemy 
na str. 2).

Następnie głos zab­
rał radca Ambasady 
ZSRR w Warszawie — 
F. KONSTANTINOW. 
przekazując mieszkań­
com Gryfic pozdrowie­
nia od ambasadora 
Związku Radzieckiego 
A. Aristowa, od pra­
cowników Ambasady i 
Konsulatu Generalne­
go. W przemówieniu 
swym F. Konstantinow 
podkreślił znaczenie 
więzi łączącej  ̂ nasze 
kraje w jedność obozu 
socjalistycznego. Zło­
żył też żvczenią dal­
szego rozwoju powia­
towi gryfickiemu.

'dzieży, o możliwo­
ściach kształcenia się i 
pracy.

Na trybunę wbiegły 
młode harcerki i  pio­
nierki z obozu „Mal­
ta—62”  i  zawiązały go 
ściom pamiątkowe cha 
stki, przygotowane z 
okazji 700-lecia Gryfic.

Na zakończenie wie­
cu orkiestra odegrała 
Międzynarodówkę.

PO krótkim  wypo­
czynku wicepremier 
Zenon NOWAK oraz 
radca ambasady ZSRR 
— F. KONSTANTI­
NOW udali się do wo­
jewództwa koszaliń­
skiego. Na granicy wo 
jewództwa, w Dźwi­
rzynie gości pożegnali 
kierownicy wojewódz­
kich władz partyjnych 
i państwowych oraz 
gospodarze powiatu gry 
fickiego, którzy wrę­
czyli wicepremierowi 
pamiątkowy album z

obchodów 700-leci5 
miasta.

PO południu, w Gry 
ficach odbyło się wie­
le imprez artystycz­
nych i sportowych, a 
wieczorem zabawy lu ­
dowe. . . ,  (k)

W ////////////A
Foto — CIEŚLAK

WICEPREMIER NO 
W AK UDAŁ SIĘ Z 
GRYFIC DO WOJE­
WÓDZTWA KOSZA 
LIŃSKIEGO.

NA ZDJĘCIU: PO 
ZEGNANIE W DŹWI 
RZYNIE. NA GRANI 
CY WOJEWÓDZ­
TWA.

ULICAMI GRY­
FIC PRZEMASZE­
ROWAŁ POCHÓD 
MŁODOŚCI.

NA ZD.TĘulU: MA 
SZERUJĄ DZIEW­
CZĘTA Z ZMS.

KUKLA ZNIENA­
WIDZONEGO „A- 
DOLFA” — JEDNA 
SPOŚRÓD WIELU 
W GRYFICKIM PO­
CHODZIE — PRZY­
POMINAŁA O NIE­
BEZPIECZEŃSTWIE 
.NOWEJ POŻOGI WO 
J ENNEJ. PRZEDE 
WSZYSTKIM ZE 
STRONY ZACHO- 
"NIONIEMIECKICH 
iDWETOWCÓW.

HARCERKI UDE­
KOROWAŁY GOŚCI 
PAMIĄTKOWYMI 
CHUSTKAMI, PRZY 
GOTOWANYMI Z 
OKAZJI 700-LECIA 
GRYFIC.

{Dokońcześnie ze str. 1)
Przenvodtaiczący Prez. 

MRN w Gryficach — 
J. JAKUBIAK trady­
cyjnym zwyczajem po 
w ita ł wicepremiera 
Nowaka Chlebem i so­
lą. U jego» boku bur­
mistrz Gryific w stroju 
z 35JI wieku, a więc 
w iek*, w  którym ksią 
żę Warcisław nadał 
©¿•yficNom prawa m iej­
ski®. -Bur mistrz dzier­
żył w ręku olbrzy­
mich nam ia rów  klucz 
od brawi miejskich. 
Młodzież' w strojach 
ludowych! regionu gry- 
iickiego wręczyła go­
ściom M  -daty.

WSRÓt) szpalerów, 
zgromadzi mych na tra­
sie miesujkańców Gry­
fic, -gośqiV wjechali do 
miasta, ^cjtóre przybra­
ło odświętną szatę.

O godz. 10 w pięk­
nym zakątku parku, 
tuż nad Regą odbył 
się wiec, n a który przy 
było k ilka  tysięcy mie­
szkańców «Gryfic i po­
wiatu. Do miasta zje­
chała również mło­
dzież z międzynarodo­
wego obozu „Malta— 
62” w Niecłiorzu. U li­
cami Gryfic przemasze 
rowali polscy harcerze, 
pionierzy ze Związku 
Radzieckiego, NRD, 
Czechosłowacji oraz 
Mongolskiej Republi­
k i Ludowej. Przema­
szerowała młodzież 
zrzeszona w ZMS i 
ZMW. Na transparen­
tach napisy: „Pokój” , 
„M ir” , „Myśmy przysz 
łością narodu” .

W imieniu młodzieży 
naszego województwa 
głos zabrał Komen­
dant Zachodnio - Po­
morskiej Chorągwi 
ZHP — E. SIKORA. 
Mówił on o warun­
kach, które Polska Lu 
dowa stworzyła mło-

w starym
grodzie

U WJAZDU DO 
MIASTA, PRZED 
BRAMĄ WYSOKĄ, 
FRZE W ODNICZĄCY

PREZ. MRN W GRY­
FICACH J. JAKU­
BIAK POWITAŁ DO 
STOJNYCH GOSC! 
ZGODNIE Z TRĄDY 
CJĄ — CHLEBEM I, 
SÓLĄ.
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Przetarg nieograniczony
NA WYKONANIE NASTĘPUJĄCYCH ROBOT 

REMONTOWO-BUDOWLANYCH:
—• remont budynku magazynu w Gniazdowie
— remont budynku hydroforni w Gniazdowie 
—- remont budynku chlewni w Gniazdowie
— remont budynku mieszkalnego w Gniazdowie
— remont budynku mieszkalnego w Nadrzeczu
—- remont budynku administracyjnego w Zabrodziu
— remont budynku mieszkalnego w Zabrodziu
— remont budynku gospodarczego w Zabrodziu

o g ł a s z a
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
Oddział Gospodarki Zwierzętami Rzeźnymi 

w Szczecinie, Al. Jedn. Narodowej 42.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań- 

stwo%ve, spółdzielcze i prywatne posiadające upraw­
nienia.

Oferty należy składać w biurze Oddziału Gospodarki 
Zwierzętami Rzeźnymi w Szczecinie, Al. Jedn. Narodo­
wej 42, pokój n r 67.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. V III. 
1962 r. o godz. 10.

Dokumentacja techniczna do wgląduwO G Z Rz 
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta. 

__________________________________________ 3G24-K

Uwaga Kaletnicy!
OKUCIA DO TOREB

wg wzorów własnych i przedstawionych

w y k o n u j e

SPÓŁDZIELNIA „METALOTECIINIKA”

w Szczecinie, ul. Rokitniańska 6, tel. 73-559.

Ponadto informujemy o otwarciu nowego zakładu usług 
dla ludności w zakresie naprawy odkurzaczy, maszyn 
do szycia i innych w zakresie sprzętu gospodarstwa 

domowego, przy ul. Jagiellońskiej 17.
' 3625-K

NA WYKONANIE KAPITALNEGO REMONTU 
ŚWIETLICY W SZCZECINIE-ZDROJACH 

przy ul. Batalionów Chłopskich nr 26

og ł a s z a

PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 
Szczecin-Dąble, ul. Gryfińska 151.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 30. VII. 1962 r. w  gma­
chu Prezydium DRN Szczecin-Dąbie, pokój nr 3. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 31. V II. 1962 r.
Zastrzega się wybór dowolnego oferenta bez podania 

powodu. 3568-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 

ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ 

Szczecin, ul, 5-go Lipca 34

(Telefony nr nr — sekretariat 429-35, planowanie 369-80)

przyjmuje do wykonania
NA ROK 1963

następujące prace:
dokumentacje hydrogeologiczne, na roboty stu­
dzienne, studnie wiercone, remonty studzien 
wierconych, instalacje w odociągowe zew nętrzne, 
montaż hydroforów i odżelaziaczy, montaż pomp 
głębinowych i simniasycających oraz roboty 

kanalizacyjne.
3617-K

Og ł o s z e n ia  
— d f v & t v e -

30* M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  o fe r t ! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i — W arszawa. 
E le k to ra ln a  l l  ,.SY- 
P .kN K A ” . 3238-K

P R ZY S TO JN A , k u ltu ­
ra ln a , in te lig e n tn a , na 
d o b ry m  sta no w isku . la t 
39. pozna pana in te l i­
gentnego. e leganck ie­
go , na w yso k im  stano­

w is k u  do  lat: 43, bez 
na łogów . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p i. H o łd u  P rusk  epo 8 
na n r  575. 5531-P

gjlERUCHOMOSCil

DOM dw u ro d z in n y , 
3125 m  k w . og rodu, w  
ty m  drzewa owocowe, 
zabudow ania gospodar-

I hodow le, w łasność — 
sprzedam. M ścięcino, 

1 Jesionow a 1<. 5502-G

re ilP N O
T O K A R N IĘ  nowoczes­
ną, d ługość toczenia 
do 500 m m  — kup ię , 
te le fo n  469-10.

5503-G

U Ż Y W A N Ą , tw a rd ą  
p ilśń  z bu dow y okazy j 
n ie  kup ie . Zgłoszenia: 
te l. 470-88, 5504-G

A A ł »  A  A».

C IĄ G N IK  TY P U  „U  R S U S”

model C-45, na chodzie

posiada do sprzedania
B U D O W LA N A  SP-N1A PRACY  

„ O D B U D O W A ”

w  Szczecinie, u l. Rew. Październikow ej 1 
xe l. 425-5«.

3626-K

I®R A C O W N IC V , 
fi/rtzuJówu&tia

K A TE D R A  M ETA LO ZN A W S TW A  Politechniki 
Szczecińskiej, zatrudni na pełny etat laboran­
ta  do pracowni fo tograficznej. W ymagana do­
bra znajomość prac fotograficznych. Zgłosze­
nia należy kierować do Działu K adr Politech­
n ik i Szczecińskiej, A l. Piastów 17.

3S27-K

1 PR A C O W N IK A  umysłowego na kierownicze  
stanowisko, przyjm ie Spółdzielnia Pracy „ T r y  
ko.”  w  Szczecinie. W arunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia w  dziale 

zatrudnienia Sp-nl, u l. Krasińskiego 10. 3628-K

M AJSTRA budowlanego do prac rem ontowo- 
budowlanych, zatrudni od zaraz Zarząd Z ie ­
leni M ie jsk ie j w Szczecinie, ul. Odrowąża n r  1, 
I I  piętro. W arunki pracy d płacy do om ówie­
nia na miejscu, pokój n r 1X0. 3629-K

2 K IEROW CÓW  samochodowych, maszynistkę, 
dźwigowego i  5 ślusarzy do remontu gazomie­
rzy, zatrudnią Z ak łady Gazownictwa, Szczecin, 
teł. 43-7(2. 3630-K

SE K R ETA R K Ę od dnia 1 sierpnia 1862 r .  za­
trudni Zasadnicza Szkoła E lek tryczna w  Szcze­
cinie, uL Wąska 3, te l. 459-32, wymagane w y­
kształcenie średnie, biegłe pisanie n a maszy­
nie. oraz p raktyka. W ynagrodzenie do om ówie­
n ia w dyrekc ji. 3631-K

T O K A R ZY  oraz robotników n ie w yk w a lifiko ­
wanych, przyjm ie natychm iast F ab ry ka U rzą­
dzeń Budowlanych w Szczecinie. W arunki pra 
cy i płacy do omówienia na m iejscu. Santoc­
ka 22 a i  b. 3632-K

S ZC ZEC IŃ SK IE  Przedsiębiorstwo B udownictwa 
Przemysłowego w  Szczecinie, ul. StOTrady i ,  
zatrudni na budowach w  Szczecinie 30 robot­
ników  budowlanych niew ykw alifikow anych, 
1» m urarzy, 1# c ie ś li, 13 kierow ców  samocho­
dowych oraz do pracy w  Gorzowie W ie lk o ­
polskim — 1# p ły tk arzy , 10 m u ra rz y  i  40 ro ­
botników  niew ykw alifikow anych. D la  pracow­
n ik ó w  zamiejscowych stołówka 1 zakw atero ­
w an ie zapew nione. Zgłoszen ia Szczecin, u l. 
Storrady 1, pokój 103. 3633-K

PO TR ZEB N A  »dolna uczennica — krawiectwo  
dziecięce. Bogusława 13, suterena. 5500-G

PO W SZECH N A  KA SA  OSZCZĘDNOŚCI I  Od­
dział M iejsk i w  Szczecinie przy jm ie  do pracy 
pracowników umysłowych. Si99-G

SZC ZEC IŃ SK A  Stocznia Remontowa, zatrudni 
od zaraz na wstępny staż pracy absolw entów  
Zasadniczych Szkól Zawodowych o specjalno­
ści: monter siln ikow y, ślusarz, spawacz, to ­
karz, elektrom onter, modelarz, absolw entów  
Technikum  o specjalności: b u do w y m aszyn, 
mechaniczne j, technologicznej i e le k tryczn e j, 
abso lw entów  W yższych Szkó ł T ech n iczn ych  o 
spec ja lnośc i: b u do w y m aszyn, techn o log iczne j, 

spawalniczej, te chn o log ia  drew na, na tych - 
m ir.st za tru d n im y  rów n ie ż  ro b o tn ik ó w  w y k w a ­
lif ik o w a n y c h  w zaw odach: m on te r s iln ik ó w  
spa lino w ych  i masrzyn pa row ych , ś lusa rzy o g ó l­
n ych  i k o n s tru k c y jn y c h , monterów ru ro c ią g o ­
w ych , spaw aczy, to ka rzy  i m od e la rzy . D la 
osób sam otnych g w a ra n tu je m y  zakw a te ro w a­
nie. Szczegółowych in fo rm a c ji ud z ie la  D ział 
K a d r Szczecin, u l. Lu do w a 13. 3S34-K

P O LIT E C H N IK A  Szczecińska, zatrudni natych 
miast « m alarzy, 4 m u ra rzy , 4 robotników a ie - 
w ykw aiiłikow anych. 2 s to la rzy  do w ykon an ia  
prac remontowych na m ie jscu . W ynagrodzen ie 
zgodne z U k ładem  Z b io ro w ym  P ra cy  w  B u ­
do w n ic tw ie . Zgłoszen ia k ie row a ć : Szczecin, A l. 
P iastów  17, p o kó j 34. 3615-K

P O LIT E C H N IK A  Szczecińska, za tru d n i n a tych ­
m iast re fe re n ta  zaopa trzen ia bra nży  og ó ln o­

b u do w lan e j. W ynagrodzen ie do om ów ien ia  na 
m ie jscu. Zgłoszenia k ie ro w a ć : Szczecin. Al. 
P iastów  17, p o k ó j 34. 3635-K

PK P W agonow aia I k i. Szc<.ccin-Port C e n tra l­
ny p rz y jm  e do p ra c y  l i  Ś lusarzy m eta low ców . 
10 ro b o tn ik ó w  do na p ra w y  tabo ru  ko le jow ego, 
25 uczn iów  w celu w yuczenia zaw odu w zakre­
sie Ślusarza ogólnego n a p ra w y  ta b o iu  k o le jo ­
wego. U czn iow ie  muszą posiadać św iadectw o 
ukończenia szko ły  po dstaw ow e j, zdrow ie  l  
k a t., w ie k  od 15—18 la l. U prócz w ynagrodze­
n ia  p ra co w n iko m  o raz uczn om przys ługu ją  
w sze lk ie  św iadczen ia . W a ru n k i p łacy i pracy 
do om ó w ie n ia  w W agonow ał Szczecin-Port- 
C e n tra iu y  u l. G dańska n r  3. 35T0-K

K3PRIEPA#
M OTOROW ER .J a w a ” , 
s ta n  d o b ry  — sprze­
dam . H erbow a 27-a—10, 
og lądać od 15 do 18.

5505-G

SAM OCHÓD „P ob ie - 
da”  po  k a p ita ln y m  re 
m oncie , lodów kę ,,Sa­
ra tó w ”  oraz ra d io  „R y ­
ga”  — sprzedam . Szcże 
c in , u l. Sw. B a rb a ry  
2—15 (N iebuszew o),

5506G

W A R S ZA W Ę  sprzedam .
Szczecin, ul. K o p e rn i-
ka  3. 551/7-G

M IE S ZA R K Ę do ciasta
p ie ka rską sprzedam.
L ip ia n y , p l. W olności
8. 5508-P

SAM O CH ÓD osobow y
■z rad iem sprzedam.
Szczec.n, u l. B o g u m iły
18—2. 5509-G

M E B LE  . n ie drog o — 
k o m p le tn a  syp ia ln ia , 
sprzedam . W iadom ość, 
Spółdzie lcza n r  8.

5542-G

N O W Y te le w izo r „Szm a 
rag d ”  z gw a ra n c ją  o- 
raz a n te n y  sprzedam . 
T e l. 349-06.

5510-G

SAMO CHÓD m a rk i 
„S ko d a ”  ty p  440 stan 
b. d o b ry , sprzedam . 
Oglądać w  d n iu  25.V II. 
od godz. 18, u l. T w a r­
dow skiego 2 (róg  M ic ­
k iew icza ). 5511-G

m O K M El
M IE S Z K A N IE  w  S w ler 
k la ń cu  pow . T a rno w ­
sk ie  G ó ry  zam ien ię na 
2 po ko je  z  kuch n ią  w  
Szczecinie. W iadomość 
Szczecin, u l. W ie lko p o l 
Ska 22—19.

5512-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka­
to rsk iego . O fe r ty  skła­
dać B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  5T72.

5513-G

D O M EK przeznaczony 
dó sprzedaży na W a r- 
szew ie zam ien ię na 3 
po ko je , łaz ie nka , śród 
m :eście. O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  573.

5514-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
p rze dp okó j, zam ienię 
na 2 m ieszkan ia po 
p o ko ju  z kuch n ią , Ja­
g ie llo ńska  30 — 19.

5515-G

D W A  po ko je  (42 m kw .) 
z k u ch n ią  po rem on­
c ie  zam ien ię na po kó j 
z kuch n ią  lu b  dw a ma 
łe. W iadom ość te le fo n  
89-72, od godz. 8 — 14.

5516-G

K A W A L E R  poszuku je 
p o ko ju  na okres p ó łto  
ra  ro ku . O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  570.

5517-G

D W A  po ko je , kuch n ia . 
I I  p ię tro , og ród p rzy ­
do m ow y, 1 OJO m , za­
m ien ię  na t r z y  poko je  
z kuch n ią . W iadom ość. 
S trza ło w ska 37a — 5.

5518-G

PO KO J z kuch n ią , za­
m ie n ią  na dw a po ko je  
z kuch n ią . U l. Ko lska  
2—4. D ojazd tra m w a ­
je m  n r  6.

5519-G

3 PO KOJE, kuchn ia , 
w ygo dy , ba lkon , f ro n t 
w  Szczecinie, zam ienię 
na dom ek z og ród ­
kiem . M ożliw ość za­
m ieszkan ia dw óch ro­
dzin . D zie ln ica  Dąbie, 
Z d ro je . Szczec:n, Bo!. 
Sm a łego 40—9, te le fon  
Sm erdnica 8.

5320-P

D W A m ieszkan ia , po 
dw a p o ko je , w  je ­
dn ym , w spó lna ku ch ­
n ia  i łaz ie nka , zam ie­
n ię  na t r z y  po ko je  z 
łaz ienką . Może być no 
w e b u do w n ic tw o . Z w ró  
cę kauc ję , godz. od 
1K. Szczecin, A l. P ia ­
s tów  62 m. 1.

5521-G

BYDG OSZC Z — cen­
tru m , p o kó j 32 m kw ., 
kuch n ia , ła z  enka, c.o., 
sam odzie lne, zam ienię 
na m ieszkan ie w  Szcze 
c in ie . O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, piać 
H o łdu  P rusk iego 8 na 
n r  571. 5531-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  
n ieum eblow anego w 
śródm ieściu , z osob­
n ym  w ejść.em . O fe r ty  
sk ładać B iu ro  O g ło­
szeń, p l. H o łd u  P ru­
skiego 8 na n i 574.

5522-G

ZG U B IO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  na nazw isko 
Tacieusz K a lin o w s k i,
w y d . przez W K i i  K o ź­
le. 5523-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  na nazw i­
sko Je rzy  W olsk i.

5524-G

D N IA  18 bm . zgubiono 
sw ete r w  p a rk u  przy 
d w o rc u  Niebuszewo. 
Znalazcę w ynagrodzę. 
U l. B o gu chw a ły  24—9.

5525-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  ubezpieczeń, ową na 
nazw isko R yszard Na­
dz ie ja . 5526-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
żeg larską n r  34S/S.Z. 
na  nazw isko Ż m uda — 
T rze b ia to w sk i Jan.

5527-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  zw iązku  zaw odow e 
go, s łużby z d ro w ia  na 
nazw isko S tan is ław a
Irc h a . 5528-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję szko lną  na na zw i­
sko  Jad w iga  Szma ja .

5529-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
w yda ną przez Stocznię 
Szczecińską na na zw i­
sko M ieczys ław a K o ­
zyra . 5530-G

ZG U BIO N O  dyp lom  
w yd a n y  przez T ech n i­
k u m  S ta tys tyczne w 
K ra k o w ie , na na zw i­
sko  Jadw iga G a ru s iń - 
ska. Zna lazca proszo­
n y  je s t o z w ro t na a- 
drćs . Szczecin, ulica 
T ra u g u tta  125.

5532-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  na na zw i­
sko H a lin a  B ia łach.

5533-G

Z A G IN Ą Ł  w ilc z u r
g rzb ie t cza rn y , d łu g i 
w łos. Proszę od pro w a­
dz ić , P rzybyszew skiego 
18. Ostrzegam  przed 
kup ne m , p rz e trz y m y ­
w an iem . W ysok ie  w y ­
nagrodzen ie .

5534-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  P A M  na nazw isko 
Ryszard P ile c k i.

5535-G

IV  D N IU  7 Iipca  zgu­
b io no  paraso lkę  dam ­
ską na u l. M alczew skie 
go lu b  w  p a rk u  Że­
rom skiego. Proszę o 
zw ro t za w ynagrodze­
n iem . R oosevelta 69—12.

5536-G

Z G U B IO N O  książeczkę 
czekow ą w yda ną  w  
S półdzie lczym  B anku 
r,ud ow ym  w  G ry fin ie . 
N r  czeków  n ie  w y k o rz y  
s ianych 395199 — 395200.

5537-G

U N IE W A Ż N IA  się zgu 
b ione 2 b lo czk i m aga­
zyn  p rz y jm ie  i  jeden 
b loczek m agazyn w y ­
da, podstem plow ane
przez R zem ieślniczą 
S p ó łd z ie ln ię  Zaopa trz . 
I Z b y tu  w  Szczecinie.

5538-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  zd ro w ia  n r  867. 
w yda ne  przez P o rtow ą  
S tację S a n ita rn o -E p - 
dem io log iczną na na­
zw isko  Jan O w siński.

5539-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  szkolne o raz m e­
tr y k ę  urodzeń ia  na na­
zw isko  Eugeniusz Le ­
w an dow ski.

5540-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  szko lną  w ydaną 
przez L ice um  Pedago- 
g czne. na nazw isko 
Sabina K u b ia k .

5541-G

Prenuitierul
„Ktsrier64

W SPÓŁCZESNY — T e a tr  L u ­
be lsk i — ..O strożn ie iz  m a ł- 
żen s tw ęp i”  g. 19.30.

IMINA
KOSM OS — „S k łó ce n i z ży* 
c iem ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30. 21 — USA — od la l 16 
(po n ied z ia łek  i w  lo (ek ). 
D E L F IN  —  „N o ce  W ZOO”  
g. 10, 12, 14.15, 16.30, 1-6.45, 21
— N H F — od la t 12 (ponie­
dz ia łek  i w to re k ).
B A Ł T Y K  — „G araż  śm ie rć :’ '  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— ang. — od ła t  IB (ponie­
d z ia łe k  I w to re k ). 
o g r o d o w e  — „o s ta tn i a k t ’ » 
g. 22 — austr.
TEN IS O W E — „J a ko b o w sky  
i  p u łk o w n ik ”  g. 22 — U SA. 
P IO N IE R  — „ N ie z w y k ły
mecz”  g. 10 — „u c ie c z k a  nad 
m orze”  — g. i l , 13, 13 — 
„H in d u k u s z ”  g. 17 -  „Z im o w y  
zm ie rzch ”  g. 18.30, 20.30 —
po i. — od la t  18 (po n iedz ia łek  
i  w to re k ).
M U Z A  — nieczynne.
PR O M IE Ń  — Śm iech zabro­
n io n y ”  g . 15.30 — N R F  — od 
la t  .16.
F A L A  — „K o b ie ty  czeka ją”  
g. 18, 20.15 — szw ed zk i — od
la t M.
m a k s  — „D w a j panow ie  
N ”  g. 18, 20.15 — po i. — Od
1. 18.
EC H O — nieczynne.
M E W A  — nieczynne.
Ś W IT  (S k o lw in )  — „D o n  K i ­
ch o t”  g. 78, 20 — ta d z . — od 
Jat 14.
Ż E G L A R Z  (G olęc lno) — „Le®  
g ir ls ”  g. 18, 20.30 —  USA. —  
od la t  16 — panoram . 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„P oże gn an ie  z b ro n ią ”  g.
16.30, 20 — U S A  — sod la t  18— 
panoram .
P R Z Y JA Ź Ń  — n ie czynne. { 
H U T N IK  — n ie czynn e , f
B A J K A  — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — n  eczynne. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — ..P rzez n a jp ię k n ie j­
sze m orza I oceany”  g. 10—21.

ts m u m
w- n ieczynne.

fsipimiE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
CEJ — U n ii  L u b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Porno 
rżany.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 
7 — g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l. 72 — g. 18—

w m m m
N R  1 — W o j. Po l. 49 — te l, 
371-55.
N R  34 — D ubo is  X — te ł. 
82-41.

m rm m i
(PR O G R AM  S ZC ŻE C IN S K I)

18.05 — p ro g ram  d n ia , k ro n l 
ka szczecińska, 18.20 — k in o  
k ró tk ic h  f i lm ó w , 18.55 — „ K ie  
ru n e k  H e ls in k i” , 19.30 —
d z ie n n ik  I V ,  20 — mag. pop.- 
n a u ko w y  „E u re k a ” , 20.35 — 
T e a tr  I V  — kom edia  I .  K ra -  
s ck iego „ K r o n ik a  k ros ien ­
k a ” . 21.45 — os ta tn ie  w iad o ­
m ości, 21.50 — D O BR AN O C ,

(PR O G R AM  B E R L IŃ S K I)

14.30 — f i lm  „C zó łno  weso­
ły c h  lu d z i” , 17 — d la  dz ie c i 
od la t 8 „S p o tyka m y ' się u 
p ro f. F lim m ric h a ”  i  f i lm  „T a  
jem n lcza  p u d e n re zka ” , 19.45
— o m ó w ie n ie  p ro g ram u, 19.55
— po zdrow ien ia  te le w iz ji dz ie
clące j, 20 — „W  24 g o dz in y  
pó źn ie j” , 20.23 — prognoza po  
gody, 20.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w yda rze ń , 21 — dla  m i­
ło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  
„K o ń co w a  s ta c ja ” , 22.35 —
„C z a rn y  ka n a ł” , 22.45 „P ie rw  
szy re js ” ; os ta tn ie  w iadom oś 
c i k ro n ik i,
W TO R E K

10.50 — g im na s tyka  dla
w szys tk ich , l i  — k ro n ik a ,
11.25 — „C z a rn y  k a n a ł” , 11.45
— „W e so łe  rozm a ito śc i” , 12.45
— test, 14.30 — c ieka w os tk i,
16.30 — w id o w is k o  d la  dz ie c i 
od la t 4, 19 — „W y n a la z k i
cz łow ieka ” , 19.45 — tys iąc  w ia  
dom ości T V , 19.55 — pozdro­
w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
20 — w id o w is k o  d la  m łoda e- 
ży : Cel po dróży „H e ls in k i” .
20.25 — prognoza pogody. 20.30
— k ro n ik a , p rzegląd w y d a ­
rzeń. 21 — d ra m a t „P a ja c e ” , 
22.15 — „S .O .S .” . 22.25 — re­
po rtaż  o p ra cy  te a tru  saksort 
skiego; os ta tn ie  w iadom ośc i.

m m m m
W IA D O M O Ś C I: 16. 18.30, 23.53. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZE C IN : 16.05 — fe lie to n  
m uzyczny, 16.30 — audycja , 
a k tu a ln a . 17 — m uzyczne k o n  
tra s ty , 17.30 — przegląd ak ­
tu a lno śc i W ybrzeża. 17.50 — 
„W sp ó ln e  in te re sy ” , 18 30 
„U w a ga , p ira c i”  19.30 — „ M i-  
k ro re b u s y " , 20.30 — „Z w ie rz e ­
n ia  ła w n ik a ” .

W A R S Z A W A : 13.45 — „ZakO  
chana m a n d o lin a ” , 14 — ko n ­
c e rt d la  v?czasowiczów, 14.45
— „P ie rw s i o d k ry w c y ” , 15 — 
„E ch a  H o lly w o o d ” , 15.30 — 
d la  dz iec i s łuch ow isko  „S ó l 
m orska ” . 19.05 — (huzyka t 
ak tua ln ośc i, 21 — z k ra ju  i ze 
św ia ta . ‘ 21.40 — g ra  o rk ie s tra  
taneczna, 22 — fra g m . pow ieś­
c i „D o  la ta rn i m o rs k ie j” , 22.30
— m is trzo w sk ie  w yko n a n ie  
dz ie ł m u z y k i k lasyczne j, 22,58
— m uzyka  taneczna.
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DZBM -  RDM -  Komitety Blokowe

Trudne współżycie
„ S r ó f k ą t a "
K ILK A  Administracji Domów Mieszkal­

nych na terenie Szczecina uzyskało „samo­
dzielność” . To znaczy mają one prawo de­
cydować o gospodarce swego rejonu, 
a więc: wyznaczać obiekty do remontu, ko­
lejność tych remontów, mogą dysponować 
zasobami gotówkowy mi. Oczywiście takie 
zarządzanie odbywa się przy jak najaktyw 
niejszej współpracy komitetów blokowych.

NIESTETY, niejedno­
krotnie owa samodziel­
ność staje się fikcją. 
Takie przynajmniej jest 
zdanie czterech komite­
tów blokowych, nale­
żących do ADM nr 7.

Oto najważniejsze pre 
tensje pod adresem 
Dzielnico" -»»o Zarządu 
Budynki Mieszkal­
nych:

— D ZBM  ie lic z y  się ze 
Edanicm  A D M , je ś li chodzi 
o ko le jność bieżących re ­
m on tów . Z leca zak ła do w i re 
m on tow em u prace n ie  n a j­
w ażniejsze, m ogące pocze­
kać . P rzyk ła d  — re m o n t da 
chu b u d yn ku  p rzy  u l. M a­
zu rsk ie j 20, podczas gd y  w y  
s ta rczy ło  ta m  po łożyć „ ła ­
tę ” . Tym czasem  lo ka to rzy  
b u d yn ku  p rz y  A l. A r m ii  
C zerw onej 7 podstaw ia ją 
pod cieknące s u f ity  w an ny  i  
in n e  naczynia i  na próżno 
oczeku ją  z ja w ie n ia  się e k i­
p y  rem on tow e j.

— D ZB M  bez w ied zy  i  
W brew o p in ii ko m ite tó w  
b lo ko w ych  zainsta low a ł, 
dw ie  łaz ie nk i w  m ieszka­
n ia ch  p ryw a tn ych , podczas 
gdy na zlecenia A D M  odpo 
w iada, że b ra k  odpow ie­
dn ich  m a te ria łów .

— R egulow anie rach u n kó w  
zak ła do w i rem on tow em u i  
in n y m  w ykon aw co m  od by­
w a się bezpośrednio przez 
D ZB M , m im o , że A D M  n r 
7 m a sw oje kon to  i  p ra ­
g n ie , zgodn ie z założen iam i 
o sw ej sam odzielności, kon 
tro lo w a ć  w y d a tk i zo swe­
go budżetu .

— B ra k  Jest w spó łpracy 
J sta łe j in fo r fa a c ji ze s tro ­
n y  D ZBM .

Faktem jesf, że na 
żebranie wspomnianych 
czterech komitetów blo­
kowych przybył przed­
stawiciel DZBM, inspek 
tor Działu Eksploatacji,

który nie tylko nie był 
zorientowany w możli­
wościach swej jednost­
ki, ale nie potrafił u- 
stosunkować się do żad 
nego z postawionych 
zarzutów. Był nawet za 
skoczony, że na terenie 
ADM 7 Zakład Remon­
towy wykonał w  I kwar 
tale na zaplanowaną 
wartość 70 tys. zł — 
tylko 47 tys., a w II  
kwartale — na 100 tys., 
— 46 tys. Takie opóź­
nienie remontów bieżą­
cych, na które fundu­
sze i tak są zbyt szczu­
płe, zaniepokoiło ADM 
i komitety blokowe.

Tymczasem wiele z 
pretensji pod adresem 
DZBM dyrekcja tej in­
stytucji mogłaby wyja­
śnić, wiele opinii moż­
na by skonfrontować. 
Okazuje się bowiem, że:

— R em ont dachu p rz y  u l i  
cy  M azu rsk ie j p rzeprow a­
dzony zosta ł na specja lną 
in te rw e n c ję  radnego, pose­
s ja p rzy  A l. A r m ii  Czerwo­
ne j za jm ow ana je s t w  w ięk  
szej części przez „E le k tro -  
p ro je k t” , k tó ry  rów n ie ż  po 
w in ie n  zadbać o n a p ra w y  
bieżące b u d yn ku ,

— ła z ie n k i za insta low a­
no  w  m ieszkan iach obyw a­
te li,  k tó rz y  na  to  czeka li 
p ięć la t,

— opóźn ien ia w  re a liza c ji 
p la nu  rem on tów  n ie  po w in  
n y  n iko g o  n ie po ko ić , bo Za 
k ła d  R em on tow y D ZBM  
je s t w  stan ie  całość p rze ro­
b ić  w  os ta tn ich  dw óch 
kw a rta ła ch , ja k  to  m ia ło  
m ie jsce  w  ro k u  u b ieg łym , 
gdzie p la n  p rzekroczono na 
w e t o 25 procent.

Oczywiście nie ze 
wszystkimi wyjaśnienia

mi dyrekcji a priori 
zgodzić się muszą 
ADM-y i komitety blo 
kowe. Nie może to jed­
nak nastąpić bez ści­
słej współpracy i kon­
frontacji poglądów. Tym 
czasem taka współpraca 
i stały kontakt nie zaw­
sze istnieją.

A spraw jest wiele. 
Nie tylko takie, które 
wymieniliśmy na wstę­
pie, ale i szereg ogól­
nych problemów. Na 
przykład usterki w  wy 
konywaniu robót przez 
Zakład Remontowy 
DZBM..., usterki, któ­
rych jest sporo, i  które 
z reguły nie są usuwa­
ne. Komitety postulują 
więc swój udział przy 
odbiorze robót. Na pew­
no taki czynnik społecz­
ny miałby wyostrzoną 
uwagę... Co na ten te­
mat sądzi dyrekcja 
DZBM?

*
W arto  pom yśleć o dozor­

cach, k tó rz y  m ają  b yć  w  
sw ym  założen iu „p o m o cn i­
ka m i ko n se rw a to rów ” . 
D Z B M  tw ie rd z i, że n ie  m a 
chę tn ych  na  te  stanow iska. 
C zy rzeczyw iście , czy są i  
in n e  p rzyczyn y...? .

T a k , sp ra w  Jest w ie le . 
S p raw  w ażn ych , do tyczą­
cych  n ie  ty lk o  m ieszkań­
ców, ale m a jących  w p ły w  
na  trw a ło ść  naszych zaso­
bó w  m ie szka lnych. N ie w ą t­
p liw ie  w spó łpraca D ZBM  
n ie  ty lk o  z k ie ro w n ic tw e m  
A D M -ó w , a le  i  z ko m ite ta ­
m i b lo k o w y m i w yda łab y  
w iększe ow oce n iż  do tych ­
czasowe n ie do m ó w ie n ia  i  
„ko re sp o n d e n cy jn e  rozm o­
w y ...” . (top)

K A S A  PK O  
W SZC ZEC IN IE 
C ZY N N A  W  N IE D Z IE LĘ

D L A  w yg o d y  wczasow i­
czów  i  tu ry s tó w , odw iedza 
ją cych  lic z n ie  Szczecin, dy  
re kc ja  PK O  u ru ch o m iła  w  
gm achu PKO  p rzy  a l. N ie ­
podległości 40 obsługę ks ią ­
żeczek oszczędnościowych 
w  każdą n iedz ie lę  od godz. 
10—12 ( ty lk o  na okres wcza 
sów).

Na oczach 15-tysięczuego tłum u

dramatyczna walka 
o życie topielca na Ołąbokiem

PLAŻA na Głębo- 
kiem przeżywała w nie 
dzielę swój w ielki 
dzień. Piękna lipcowa 
pogoda ściągnęła za 
miasto rekordową ilość 
ponad 15 tys. szczeci- 
niaków (nie licząc ob­
lepionej ludzkim mro­
wiem plaży „dzikiej” ).

Tym razem eskapady 
niedzielnej n ikt nie ża­
łował. Plaża na Głębo 
kiem była wzorowo u-

DZIURY!
ODPOWIEDZIALNYM 

za stan dróg w naszym 
mieście na pewno puch­
ną uszy. Obmawia ich 
każdy, kto na motorze, 
skuterze czy w samocho 
dzie przejedzie skrzyżo­
wanie dwóch głównych 
ulic: A l.,Piastów i Jagieł 
lońskięj. Dziury, nierow 
ności itp. przeszkody 
sprawiają, że kierowcy 
w obawie przed uszko­
dzeniem pojazdu zatrzy­
mują się bądź zwalnia­
ją, co na tak ruchliwym 
skrzyżowaniu może spo­
wodować wypadek.

porządkowana, a prze­
wodniczący Prez. DRN 
Pogodno BARANOW­
SKI i dzielnicowy ko­
mendant MO m jr WRÓ 
BEL od rana do póź­
nego wieczoru osobiście 
czuwali nad sprawno­
ścią działania admini­
stracji, zaopatrzenia i 
porządku.

O KOŁO p o łud n ia  p lażo­
w icze na G lębok iem  b y l i  
św iad kam i d ra m atyczne j 
w a lk i m il ic j i  w od ne j i  ra ­
to w n ik ó w  o życ ie  le k k o ­
m yślnego top ie lca .

44-letn l tra k to rz y s ta  Leon 
Z U K  p rzy je ch a ł na Św ię to  
L ip cow e  autobusem  w y ­
c ieczkow ym  z M iędzyrzecza 
(w o j. z ie lonogórsk ie ).

Po o b fic ie  zak ro p ion ym  
na p o ja m i w ysko ko w ym i 
śn iadan iu ; Ż U K  us iło w a ł 
p rze p łyną ć  jez io ro . Zan ie­
m óg ł na  k ilka d z ie s ią t me­
tró w  od b o i znaczących 
plażę strzeżoną. D z ięk i 
spraw ne j a k c j i  m ilic y jn e g o  
p a tro lu  w odnego pod wo­
dzą p lu t. S tefana K M E T Y - 
K A  i  k p r . S tan is ław a DO- 
M A N A  to p ie lca  w yłow ion o . 
P rz y  po m ocy odw ażnych 
ra to w n ik ó w  z M icha łem  
S T E LM A S ZY K IE M  uda ło  się 
o f ia rę  w łasnej, le kko m yś ln o  
śc i p rzyw ró c ić  do życia.

I  JESZCZE jedno. W 
dniu wczorajszego Swię 
ta Lipcowego plaża na 
Głębokiem była bogato 
zaopatrzona w  orzeź­
wiające napoje i  za­
kąski. (a)

Świąteczny
podarunek
gastronomii

PIĘKNY był czyn lip ­
cowy zakładów gastrono 
micznych. Nasze miasto 
otrzymało w podarunku 
trzy nowe lokale, — bar 
,.NAD ODRĄ” , przy ul. 
Krzysztofa Kolumba, pi­
jalnię win „KORSARZ” 
ł kawiarnię „PIAST” 
przy pl. Zwycięstwa.

Kawiarnia jest napraw 
dę śliczna. Nowoczesne 
wnętrze, komfortowe (i 
wygodne!) meble. Aż 
przyjemnie popatrzeć.

Kierownictwo SZG — 
Północ obiecuje wyśmie 
nitą kawę, parzoną w 
ośmiokranowym, specjał 
nie sprowadzonym z Wę 
gier — ekspresie. Lokal 
kawiarni, przeznaczony 
głównie do obsługi goś­
ci nowego hotelu „Piast”  
dysponuje 110 miejsca­
mi. Godziny otwarcia od 
7.00 — 24.00.

Na zdjęciu: wnętrze 
nowej kawiarni.

(kg)

ŁAWKI
w  Al. Piastów

J A K  in fo rm u je  Zarząd 
Z ie le n i M ie js k ie j, w  A le i 
P ia s tó w  us ta w io n ych  zo­
s ta n ie  po  20 lip ca  b r .  k i l ­
ka ła w e k  d la  w yg o d y  oko 
lic z n y c h  m ieszkańców .

URZĄD pocztowy w Brington mieścił się w 
niedużym, parterowym budynku, wciśniętym 
między rozłożysty masyw barokowego kościoła 
i błyszczące setką okien, żelbetowe pudło nie­
dawno wybudowanej szkoły. W przestronnej, 
dużej sali wzdłuż trzech jej ścian ciągnęły się 
rzędem okienka obwiedzione szerokim, kamien­
nym parapetem. Nad jednym z nich widniał 
napis złożony z czarnych, wypukłych lite r: — 
Telefon” .
Sierżant Parker, jeśli nie zachodziła wyraź­

na potrzeba, działał zwykle bez żadnych wstę­
pów. Zapukał w szybę i kiedy siedząca po dru­
giej stronie, rudowłosa panienka oderwała 
wzrok od książki ukrytej w  szufladzie, sama* 
phał z daleka służbową legitymacją:

— Policja! — rzucił krótko.
Panienka ożywiła się. Policja — i to w  do­

datku ktoś obcy! W Brington nie zdarzało się 
fo zbyt często.

— Pan chciałby pewnie z naczelnikiem? — 
fcatrajkotała usłużnie. — Zamknę tylko okiem* 
ko i zaraz go zawołam. Ja rozumiem...

— Niczego pani jeszcze nie rozumie — Par­
ker nie lubił takich usłużnych szczebiotek. —• 
A  okienka nie trzeba zamykać. Naczelnik nie 
jest mi potrzebny, chciałbym pomówić z panią.

Panienka spłoszyła 6ię. Zamrugała szybko 
długimi rzęsami.

— Dlaczego ze mną? Przecież ja nic...
— Chwileczkę! — sierżant oparł się łokcia­

m i o parapet okienka. — Na dzisiaj, na godzi­
nę dwunastą była zamówona od was rozmo­
wa z pocztą z Falster. Z przywołaniem. Może 
pani sprawdzić?

Urzędniczka otworzyła jakąś długą, wąską 
książkę, zaczęła gorączkowo przewracać kart­
ki.

— Na dzisiaj, mówi pan?
— Tak, na godzinę dwunastą.
— Mam, była! — dziobnęła palcem w którąś 

* rubryk od góry. — Zamawiał pan Smith i 
■wzywał panią Wolker.

— Rozmawiał z nią?
•— Nie, nie rozmawiał.
—- Dlaczego?
—• Nie zgłosił się.
— Kiedy ta rozmowa była zamówiona?
— O ósmej dziesięć.

— Dzisiaj rano?
— Tak.
— A kto przyjmował zamówienie? — sier­

żant nachylił się niżej do okienka. — Fani?
— Tak, ja. Pracujemy tutaj na dwie zmiany. 

Od ósmej do dziesiątej, to znaczy: do dwudzie­
stej drugiej i  od.;.

— Dobrze, w  porządku. Przypomina pani so­
bie tego Smitha?

Urzędniczka roześmiała się.
— Pana Smitha?
— No i czego się pani śmieje —- Parker na­

stroszył się. —• Nie widzę w  tym nic śmiesz­
nego.

— Bo to nie żaden pan — dziewczynie oczy 
nadal się śmiały. — I  nie Smith.

— Rozmowa była zamawiana na Smitha —‘ 
przypomniał sucho sierżant — i zapisana na 
Smitha.

— Tak, ale zamawiał ją Castillo. On się tu 
często kręci na poczcie i koło poczty. Czasami 
paczkę komuś odniesie... Chwileczkę! — przy­
lepiła twarz do szyby, rozejrzała się. O, jest! 
Tam — wysunęła rękę przez otwór w okienku. 
— Widzi pan? Ten koło ekspedycji...

Sierżant spojrzał we wskazanym • kierunku.
— Ten chłopak w niebieskiej wiatrówce?
— To właśnie Castillo.
— Niech go pani przywoła *— rozkazał.
Urzędniczka zamachała ręką.

— Castillo! — zawołałą śmiesznie wysokim, 
załamującym się głoskiem.

Chłopiec w niebieskiej wiatrówce — chudy i 
piegowaty, z zadartym zuchwale nosem, kiwnął 
głową na znak, że słyszy i nie śpiesząc się ruszył 
w je j stronę.

— Co jest? — odkrzyknął, zatrzymując się.
— Chodźże bliżej!
Kiwając się w biodrach podszedł pod okienko 

i  stanął obok sierżanta, dotykając go ramieniem.
— No, co jest? — powtórzył, nie wyjmując 

rąk z kieszeni. — Masz jakąś robotę?
— Nie wiem — dziewczyna zmieszała się. — 

Ten pan chce z tobą mówić — wskazała głową 
na Parkera.

Sierżant przysunął się tak, żeby w razie po­
trzeby udaremnić chłopakowi ucieczkę.

— Tyś zamawiał dziś rano rozmowę z Falster? 
— zapytał, usiłując nadać swemu głosowi mo­
żliwie najbardziej przyjacielskie brzmienie.

— Bo co?
Agresywny ton ł łobuzerskie zmrużenie oczu 

sprawiły, że Parker bardzo szybko wypadł z roli 
dobrego wujaszka chudych i  piegowatych chłop­
ców z zadartymi nosami.

— Odpowiadaj! — ryknął. — Jestem z policji.
— Fiuuu! — Castillo głębiej wbił ręce w kie­

szenie. — A nie wolno zamawiać?
— Odpowiadaj na pytania. Sprawa jest po­

ważna i radzę — bez wykrętów.
— A no, jeżeli poważna... — chłopak zsunął 

czapkę na ty ł głowy. — Zamawiałem. Dla jed­
nego faceta.

— Znasz go?
— Pewnie że znam! — chłopak roześmiał się, 

ale zaraz przycichł i skrzywił się frasobliwie.— 
Psiakrew! Może nie powinienem tego mówić.

— Powinieneś, chłopcze, powinieneś — sier­
żant wrócił do roli z początku rozmowy. — Kto 
to jest?

— A taki tam jeden... komiwojażer.
— Nazywa się Smith?
Castillo spuścił oczy.
— Nazywa się Wolker.

(Ciąg dalszy nastąpi) (6)

„ ŚWIĄTECZNY’«
Z APASZEK

„M ILĄ”  niespodziankę zgoto- 
wał we wczorajszym świątecz­
nym dniu (22 bm.) bar „ZACl-' 
SZE”  na Niebuszewie naszej Czy­
telniczce Renacie Maciejewskiej. 
Kiedy zmęczona niedzielną wę- 
drówką po mieście, w świątecz­
nym nastroju przybyła tu, aby 
zjeść świąteczny obiad — poczę­
stowano ją wcale nieświątecznym 
zapaszkiem, jakim wionęły ziem­
niaki podane do mielonego ko­
tleta z mizerią.

„ REFLEKTOR”  owe ziemniaki 
miał nieszczęście powąchać w go 
dzinę potem w redakcji czyli o 
15-tej i... zachwiał się „w  posa­
dach” . Kwas buchający z restau­
racyjnej serwetki — w której zo­
stały przyniesione — zwaliłby 
z nóg najsilniejszego.

Podawanie jedzenia w  staniś 
zepsutym — nawet w zwykły 
dzień — jest karane, a co dopiero
przy święcie... (UJ

ENERGETYCZNY
KWIATUSZEK

20 CZERWCA br. inkasent eletó 
trowni nie zastał w domu konsu­
menta przy ul. Perlistej 2 m. 2i 
Zostawił więc rachunek. 10 lipca 
konsument uregulował należność 
wraz z karą za zwłokę. 19 lipca 
przybył monter i pod nieobecność 
lokatora wyłączył mu prąd. Kie­
dy pokrzywdzony zgłosił rekla­
mację, odpowiedziano mu w biu­
rze przy ul. Ku Słońcu: „Zapłać 
Pan za wyłączenie i  włączenie, to 
wtedy przyjdzie monter” . ToM 
orzekł zastępca zastępcy pana kie 
równika rejonu mieszczącego się 
przy ul. Ku Słońcu, Na jakiej pod 
?tauńe? Chyba prawem kadtjkat 
a tymczasem konsument czeka 
na prąd..

B. Kaliciak skazany  
na 6,6 roku w ięzien ia

W TYCH dniach Sąd Wojewoda 
k i w Szczecinie ogłosił wyrok vr. 
procesie przeciwko B. Kaliciako- 
wi. W. Hyżemu i współoskarżo* 
nym o nadużycia m. in. na szkodę 
SPBM nr 2

Sąd uzna! B. Kaliciaka winć 
nym przywłaszczenia sobie około 
54 000 zł i nieprawnego działania 
w imieniu zarządu Rzemieślniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Technika’* w Gdańsku w celu 
osiągnięcia korzyści majątko­
wych. Za te przestępstwa sąd wy 
mierzył B. Kaliciakowi łączną kal 
lę 6 la t i 6 miesięcy więzienia* 
50 000 zł grzywny z zamianą w* 
razie nieściągalności na rok i Q 
miesięcy więzienia dodatkowo. 
Sąd orzekł również przepadek 
mienia osobistego oskarżonego vł, 
wysokości 1/3.

W. HYŻY skazany został na I  
lata więzienia i 30 000 zł grzywny 
z zamianą w razie nieściągalność 
ci na 300 dni więzienia dodatko­
wo. Pozostali współoskarżeni 
otrzymali karę od 6 miesięcy do 
półtora roku więzienia. Trzem, 
skazanym na karę po 6 miesięcy 
więzienia, sąd warunkowo zawie* 
sil wykonanie kary na dwa łata, 

(y)

W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso»-» RSW „ t ,R ASA”  w  Szczecinie. REJj A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  i red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : c e n tra la  4.W-21, s e k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-2j; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta r ia t te ch n iczn y  423-33; dz ia ł m le jsk ) 
402-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y  427-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ran na  (po godz. 6) 378-91; da lekop isy 425-14. W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k l „Ruchu«* |  Poczty.,

’ 4 S zczec ińsk i* « s k ła d y  G ra ficzn e  T f  JB^I G -5



SPOUT-
Dramatyczny pojedynek Szklarczyka

Zieliński -  Bugała -  Schmidl 
Piątkowski -  Nowakowska

z paszportami do Belgradu

Wakacyjne derby
t zadowoliły kibiców
• _____  _____

g i t  m ie jsce  m aj*®  .w y n ik  
16,01. N asi tró js ko csko w ie  
m a ją  praw dziw ego pecha. 
W sku te k  k o n tu z ji1 n ie  star 
to w a t P u ła w sk i, a podczas 
skokó w  f in a ło w y c h  Jaskó l­
sk i dozna ł k o n tu z ji m ięśnia 
dw ugłow ego . T rene r.' S ta­
rz y ń s k i m a w iec sporo k ło  
p o tó w . i ,,

W  RZUCIE, dysk ie m  P ią t­
k o w s k i m ia ł  ̂dobrą  serie w  
gran icaęh 56 m  i  pew nie  za 
ją ł  p ie rw sze m ie jsce  s re­
zulta tem  56,74. .' ;

W  KO N K U R E N C JA C H  ko 
b ie cych  na czoło w ysuw a 
sie re zu lta t N ow a kow sk ie j, 
k tó ra  w  biegu na  800 m  w y  
ró w n a ła  po no w nie  re ko rd  
P o lsk i w y n ik ie m  2.08,3. D ru  
ga na m ecie Ż b iko w ska  m is 
la  czas o 2,7 sek. gorszy.

Dobre ataki i deszcz bramek

Z OGROMNYM zainteresowaniem ocze 
kiwano w Szczecinie towarzyskiego spot­
kania dwóch miejscowych I-ligowców — 
Pogoni i Arkonii. Zespoły te walczyły już 
ze sobą jako drugoiigcwcy, graty towarzy­
skie mecze kiedy Pogoń była w ekstra­
klasie a Arkonia w I I  lidze, grały gdy 
sytuacja była odwrotna. Nigdy jeszcze nie 
spotkały się jako dwa zespoły I  ligi.
Zanim nastąpi to w walce o ligowe pun­

kty mieliśmy okazję oglądać prawie 
wszystkich zawodników obydwu drużyn.

JAK było do prze- Oby tak strzelali w 
widzenia obydwa zes- I lidze — wzdychali 
poły, które są w okre- kibice. Istotnie, wszy- 
sie wypoczynku i o- -stkie bramki, łącznie z 
kresowego roztrenówa- samobójczą Nowackie- 
nia, nie . zademonstro- go zdobyte były z kapi 
wały zbyt wysokiej for talnych sytuacji, 
my. Mecz jednak pro- Świadczy to o tym, 
wadzony w dość szyb- iż ataki obydwu zespo 
kim  tempie obfitował łów rozegrały się na 
w wiele emocjonują- dobre. W obydwu for- 
cych sytuacji a 7 bra- macjach ofensywnych 
mek mogło zadowolić zawodnicy wykazywali 
nawet najbardziej w y- dużo zrozumienia zes-
magających.

CIEPŁA

Dotychczasowi
zdobywcy
Pucharu
Polski

R O ZG R Y W K I p iłk a r ­
skie o P u cha r P o lsk i 
przeprow adzane ju ż  b y  
ły  8 -kro tn ie . A  oto  do­
tych czaso w i zdobyw cy 
P u cha ru  P o lsk i:

1951 r. — R uch Cho­
rzów  po zw yc ięstw ie  
nad W isłą 2:0.

1952 r .  — P o lon ia  W ar 
szawa po zw yc ięstw ie  
nad Legią W arszaw a 1:0.

1954 r .  — G w ard ia  
W arszaw a po zw yc ię­
s tw ie  nad W isłą — w  
p o w tó rzo nym  m eczu 3:1.

1955 r . — Legia W ar­
szawa po zw yc ięstw ie 
nad Lech ią  G dańsk 5:0.

1956 r . — Legia W ar­
szawa po zw yc ięstw ie 
nad G ó rn ik ie m  Zabrze 
8 :0.

1957 r. — LK S Łódź 
po zw yc ięstw ie  nad Gór 
n ik le m  Zabrze 2:1.

*  *  *
PU C H AR  P O LS K I w  piłce 

no żne j na ro k  1962 zdoby ło  
Zagłębie, k tó re  w  fin a ło ­
w ym  m eczu pokona ło  G ór 
n ik a  Zabrze 2:1.

O wejście 
do I I ligi

ZESPOŁY w alczące o a- 
Wans do I I  l ig i  p iłk a rs k ie j 
i-ozegraly w  n iedz ie lę  ko le j 
n e  spo tkania. N a jw iększa 
sensacja m ia ła  m ie jsce w  
F ik u , gdzie w  meczu drużyn 
g ru p y  I I I  m ie jscow y M az >r 
po ko n a ł niespodziewanie 
M o to r  — L u b lin  4:1. W d ru ­
g im  rn*czu te j g ru p y  G ran i­
ca K ę trzyn  n ieznacznie prze 
g ra ła  na w łasnym  bo isku  zę 
S tartem  Łódź 1:2.

A  oto pozostałe n iedz ie l­
ne w y n ik i:

Pogoń P ru d n ik  — D ąb Ka 
to w ice  0:1 (0:1), G ó rn ik  Tho 
rez — O lim p ia  Poznań 3:0 
(2 :0).

GR U PA I I

KSZO  O strow iec — H u tn ik  
N ow a H u ta  3:0 (2:0), RKS 
P a ków  — Stal S ta low a Wo­
la  5:0 (2:0).

GRUPA IV

C zarn i S łupsk — Lechia 
Z ie lon a  G óra 3:0 (3:0), Czar 
n i  Szczecin ' — Po 'onia 
G dańsk 1:1 (0:0).

W A R SZAW A (PAP ). W 
N IE D Z IE LĘ  na s tadion ie 
W ojska P o lskiego w  W ar­
szawie zakończy ły  s ię  38 
lekko a tle tyczne  m is trzostw a 
P o lsk i, w  te j, w ie lk ie j Im ­
prezie , będącej general­
n ym  przeglądem  s ił' naszej 
czo łó w k i lekko a tle tyczne j, 
s ta rtow a ło  ponad 420 zawód 
n icze j i  zaw o dn ików . W 
osta tn im  dn iu  ' zaw ody b y ­
ły  in te resu jące. P ad ło  w ie  
le  do b rych  w y n ik ó w , n ie  
b ra kow a ło  niespodzianek.

O C ZE K IW A N Y  z w ie lk im  
zain teresow aniem  bieg na 
5 tys . m  n ie  m ia ł zapow ie­
dziane j obsady. Na s tarcie 
zab rak ło  Z im nego. K rzysż- 
ko w ia ka , Boguszeyiczą . 
T a k  w ię c  m ło dz i biegacze 
w a lczący o m in im u m  ńa 
M is trzostw a E u ro py  w  B e l­
gradzie, zdani b y li na w ła ­
sne s iły . W alkę  o zw yc ię­
stw o to c z y li M ath ias i 
sz.jclárczyk.. K tórżjr łryb kO  
od e rw a li się ód p rze c iw n i­
kó w  — Podo laka i  Puche- 

Po trzech  k ilo m e tra ch  
m ie li oko ło  50 m  przewagi. 
B ieg p ro w a d z ił M ath ias, a 

za jego p lecam i u trz y ­
mał się ca ły  czas S zk la r 

czyk . Na dw a okrążen ia 
przed m etą, S zk la rczyk 
prze żyw a ł w y ra źn y  k ryzys  

molnił nieco k ro k u . A m ­
b itn y  zaw o dn ik  w arszaw ­
sk ie j L é g ii n ie  zrezygnował 
jed n a k  z w a lk i. Na ostat­
n ie j p ro s te j w ysu n ą ł się na 
czoło f  przez m om en t Wyda 

a lo  się. że w łaśn ie  on zo 
stan ie  m is trzem  P o lsk i. Po

dram atyczne j w alce z w y  cię 
ż y ł jed n a k  M Sthias w  cza­
sie 14.12. D w a m e try  za 
n im  p rzyb ie g ł Szk la rczyk. 
Do m in im u m  ja k ie  jes t pp 
trzebne na m is trzo s tw a  Eu­
ro p y , zab rak ło  ty lk o  2 sek. 
W arto  dodać, że M athias 
us ta n o w ił re k o rd  życ iow y, 
a S zk la rczyk  s ta rtow a ł na 
ty m  dystansie po raz p ie rw  
szy w  życ iu .

K O LE JN Y  po jed yne k  F o lk  
— Z ie liń s k i na dystansie 
200 m p rzyn ió s ł zw ycięstw o 
zaw o dn ikow i G w a rd ii — 
Z ie liń sk ie m u . O sta tn ie 60 
prze b ieg ł on w  im p on u ją ­
cym  s ty lu . F o ik  — sp rin te r, 
s łyną cy  ze zna kom ite j koń  
ców k i, n ie  p o tra f ił  ty m  ra 
zem do trzym a ć k ro k u  *w  
m u ry w a lo w i. Z ie liń s k i u -  
zyska ł bardzo d o b ry  w y n ik  
w y ró w n u ją c  sw ój re k o rd  
życ iow y . Z ie liń s k i z rew an­
żow a ł się w ięc F o ik o w i za 
os ta tn ią  porażkę w  Chicago. 
Trzeba pow iedzieć, . że po 
po w ro c ie  z U«!A F o ik  tre n o  
w a l bardzó- m a ło  i obecnie 
je s t w  słabszej fo rm ie ,

JED N YM  z bo ha te ró w  n 
s trzostw  sta ł się niespodzii 
w an ie 31-letn i E d w ard  B i 
gala. k tó ry  w  W arszaw ie 
zdoby ł dw a ty tu ły  w  bie­
gach na 11.0 pp ł. 1 260 pp ł. 
W niedzie lę w  ła d n ym  s ty ­
lu w y g ra ł 200 pp ł.. ustana­
w ia jąc  re ko rd  P o lsk i w y n  
k ie m  23.6. W yprzed z ił on 
Kum iszcze 1 M akow skiego. 
Św ietna postawa B uga ly . 
k tó ry  ju ż  od 12 la t odnosi 
sukcesy na bo iskach k ra jo  
w ych , zasługu je na  uzna­
nie.

PO w ie lo tygo dn io w e j
p rze rw ie , spow odow anej 
kon tu z ją , znów  staną ł na 
s ta rcie reko rd z is ta  św iata 
w  tró js k o k u  — Józef 
Schm id t. U do w od n ił. że 
a k tua ln ie  .jes t na jlepszym ., 
zw ycięża jąe z  ’ rezu ltatem  
16 49. M a lch e rczyk -za ją ł d ru

Po pierwszym dniu

USA-ZSRR - 61:45
- 22:30

M ĘŻC ZYZN ! 
100 m

1. Bob H ayes (USA) 10.2
2. R oger Sayers (USA) 10.2 ^  m

WARSZAWA RAP. Pił 
karski mistrz Polski by­
tomska Polonia spotka 
się w pierwszym meczu 
z cyklu rozgrywek ó Pu 
char Europy z greckim 
zespołem Panatłunaikos 
w dniu 15 wrzeąnia br. 
w Bytomiu. Spotkanie re 
wantowe Odbędzie się 
20 września br. w Ate­
nach.

M IS T R Z Y N IA M I «w iata W
d ru ż y n o w y m ' tu rn ie ju ' f lo ­
re to w ym  zosta ły  reprezen­
ta n tk i W ęgier p fzéd ZSRR 
* ‘ W łocham i. ’

M IĘ D ZYN AR O D O W Y w y ­
ścig k o la rs k i szlakiem  
w a lk  p łk .  S ko pe nk i zakoń­
c zy ł się zw yc ięstw em  Jó­
zefa B ekera.

N A  ZA W O D A C H  żużlo­
w y c h  w  Lesznie i,Z lo ty  
K a sk ”  zdoby ł K a jze r. D ru  
gie m ie jsce  za ją ł 'K apała.

W  k ł o d z k u  rozegrany 
zosta ł m ię dzyp ań s tw ow y 
mecz m łodz ie żow ych  rept-e 
zen ta c jl-  N R D  4  P o lsk i w  
p iłce  ręcznej.

Z w yc ię ży li N iem cy  11:10.

W  M IĘD ZYN AR O D O W YM  
m eczu p iłk a rs k im  rep re­
zentacja W ro c ła w ia  zrem i­
sowała z  rep rezen tac ją  Drez
ń a . 1:1. 9 -  ' 'jsr ’

i  (am ) -

BU EO NS . A IR E S  PAP.
F in a ł d rużyno w e go  f lo ­

re tu  m ężczyzn na szer­
m ie rczych  m is trzostw ach 
św ia ta  w y g ra ł zespół 
Z w ią zku  R adzieckiego, m i 
m o, że w  os ta tn im  meczu 
prze g ra ł z W ęgram i 8:8 
(60:66). F lo re c iśc i po lscy 
w y w a lc z y li podobn ie ja k  
w  ro k u  u b ie g łym  brą zow y 
m edal w yg ryw a ja .e  w  
sw oim  o s ta tn im  f in a ło ­
w ym  p o je d y n k u  z F ran ­
c ją  10:6. A  o to  końcow a 
tabe la  f in a łu  drużynow ego 
f lo re tu  m ężczyzn:

»  ZSRR 4 p k t . (27 zw y­
cięstw ); - .i - .

2) W ęgry 4 pk t. (24 zw y­
cięstwa).

3) Po lska 1 pk t. (23 zw y
iCięstwa).,.. . ... • .*•«.>; -

4) F ranc ja  4 D łtt. (S?.jBwv 
eiestw a).-

1. P io tr  B o to tn iko w  
(ZSRR)

2. Le o n id  Iw an ow  
(ZSRR)

J e r ry  T a r r  (USA)
2. Hayes Jones (USA) 
4 z  IM  m

Skok w dal

1. R a lp h  Boston (USA) 8,15
2. Ig o r  T ér-O w anesjan

(ZSRR) 8,09

Młot

1. H a ro ld  C on no liy
(USA) 70,66

(rek. św iata)
2. A le ksy  B a h o w sk i

(ZSRR) 67,41

K ula

Skok wzwyż
1. T a is ja  s C zenczlk 

(ZSRR)
2. H a lina  Jew siu ków a 

(ZSRR)
D ysk

1. E lw ira  O ro lin a
(ZSRR) 55.89

2. W alen tyna Szastitko
(ZSRR) 51,13

(OSTATECZNY WY­
NIK MECZU TJSA 
ZSRR — PATRZ STR- 
1) . ,

połowej gry i zapre­
zentowali wiele cieka­
wych akcji.

DO PRZERWY za­
nim zszedł z boiska 
z powodu choroby, 
pięknie zagrywał w 
Pogoni Kielec, który 
uprzykrzał życie ca­
łej trójce obrońców 
Arkopii. Po przerwie 
ożywił się wyraźnie 
Gacka, pięknie kombi­
nował w polu, chytry­
mi sztuczkami zwodził 
obronę i w kapital­
nych sytuacjach dwu­
krotnie fatalnie spud­
łował.

PROWADZENIE zdo 
była Pogoń już w 7 
minucie ze strzału 
Kielca. w 13 min. wy­
równał Oleksy, następ­
nie dwukrotnie wynik 
podwyższyli — Gacka 
W 23 min. i Krasucki 
I I  w 27 min. Ten o- 
statni wykorzystał nie­
porozumienie między 
Kwiatkowskim i obro­
ną, przejął piłkę poda 
ną przez Kielca i lek­
ko wepchnął ją do pu­
stej bramki.

DRUGĄ bramkę dla 
Arkonii zdobył... No­
wacki. Przejął on cen­
trę Krajewskiego i 
pewnie skierował do 
własnej bramki, za co 
otrzymał serdeczne gra 
lulacje (oczywiście żar 
tobliwe) od Krajew­
skiego.

W 56 min. Jeromi- 
nek wyrównał i wyda­
wało się, że skończy 
się ..bezkrwawym”  re­
misem.

Ale tutaj po przer­
wie wszedł niespożyty 
w atakach Kleszczyń- 
ski, który nieustępliwie 
parł na bramkę prze­
ciwnika. On to właśnie 
ustalił pięknym strza­
łem wynik meczu. Ga­
cka ściągnął na siebie 
trójkę obrońców, podał 
Kleszczyńskiemu piłkę, 
a ten dopełnił formal­
ności.

W Pogoni bardzo się 
podobali KIELEC i 
KRASUCKI I. który 
wreszcie „złapał”  wła­
ściwą formę. W Arko­
nii zdecydowanie naj­
pewniejszy był LUKO­
SZEK. Najpracowit­
szym i najaktywniej­
szym napastnikiem był 
JEROMINEK.

(Rak)

Powiedzieli
o meczu:

PO ostatnim gwizdku 
sędziego Krawczyka w 
towarzyskim spotkaniu 
dwóch szczecińskich l i ­
gowców, poprosiliśmy o 
wypowiedź na temat te­
go meczu prezesa OZPN 
— który był inicjato­
rem i gospodarzem tej 
imprezy — dyr. Stani­
sława Fortuńskiego i o- 
bydwu trenerów.

M ów i d y r . F o rtu ń s k i:
— M ECZ b y ł c ieka w y ! 

s ta ł na n ie z łym  — b io rą c 
pod uwagę p rze rw ę w aka­
cy jn ą  — poziom ie. Zoba­
czy liśm y  w ie le  now ych  tw a 
rz y  w  obydw u  drużynach, 
co je s t m oim  zdaniem  du­
żym  osiągnięciem  naszego 
p iłka rs tw a . Podn iósł się po 
z iom  um ie ję tno śc i techn icz­
n ych  u p ra w ie  w szystkich 
zaw o dn ików . Cieszy posta­
w a m ło dych  p iłk a rz y , k tó ­
rzy  są m oto rem  obydw u 
dru żyn .

W T Y M  meczu n a jb a r­
dz ie j m i się po do ba li — 
K IE LE C , G A C K A , O LEK­
SY, LU K O SZEK i M A - 
S IEW ICZ. A  w ięc ja k  
w idać w  w iększości w ycho 
w an i na naszym  te ren ie  
zaw odn icy.

Jeże li przez okres w aka­
c y jn y  tre n e rzy  do sz lifu ją  
fo rm ę  w yda je  się, te  z ty ­
m i u m ie ję tno śc iam i obyd­
wa zespoły n ie  będą m ia ły  
k ło p o tó w  z poprzedn ich 
la t. M oże się wreszcie przy  
zw ycza im y g rać bez s tra ­
chu -o spadek z l ig i.

T re n e r Pogoni — m gr 
Z yg m u n t C zyżew ski:

— FORM A obydw u  d ru ­
żyn w aka cy jna , zresztą 
n ie  m ożna się b y ło  spodzie­
w ać czego innego. W  Pogo 
n i nieźle zag ra li — K R A ­
SU C K I I, K R A S U C K I I I  i  
JAB ŁO N O W SK I. K IELE C  
b y ł do b ry , lecz z pow odu 
ku rczó w  żo łądka m usia ł 
zejść z boiska.

W  A rk o n ii  n a jle p ie j w y ­
p a d ł LU K O SZEK . G ra ł b a r  
dzo spo ko jn ie , w y ja śn ia ją c  
w ie le  g roźnych s y tu a c ji, w  
a taku na jlep szy JERO- 
MTNEK, k tó ry  b y ł w  ty m  
m eczu w y ją tko w o  a k ty w n y .

T re n e r A rk o n ii — S tefan 
Ż y w o tk o :

— M ECZ m óg ł się podo­
bać. za w o d n icy  g ra ją c  swo 
bodn ie  bez napięcia psy­
chicznego, ja k ie  to w a rzy ­
szy w a lce  o .p u n k ty , g ra ją  
znacznie lep ie j techn iczn ie  
i  s tosu ją  w ie le  u ro zm a i- 
ceń. Po p rze rw ie  a tak  Po­
goni bez K ie lca  zagrał sła­
b ie j, choć pod kon iec  np. 
G A C K A  w yp ra co w a ł k ilk a  
św ie tnych s y tu a c ji.  W yda­
je  się, że sp ra w ie d liw szy  
b y łb y  w y n ik  rem isow y. 
Cieszę się. że spo tka n ie  od 
b yw a ło  się w  p rzy ja zn e j, 
spo rtow e j atm osferze.

W  naszym  zespole n a j­
p ra cow its i b y l i  — Jero m in ek 
i Lukoszek. W  Pogoni ba r 
dzo podoba ł nni się — K ie ­
lec, B ia łe k  i  Gacka. Znacz 
n ie  lep ie j n iż  w  mecząc!» 
lig o w y c h  zagrał K ra su ck i I.

(Rak.)

S zczec iń sk i sprinter
ozdobą Pucharu Młodych

NA SZCZECIŃSKIM torze 
kolarskim odbyły się między­
narodowe zawody na torze z 
udziałem młodych kolarzy 
NRD, CSRS i Polski. „Puchar 
Młodych”  zdobyli tor owcy 
Czechosłowacji, którzy uzy­
skali w sumie 12 punktów, 
przed Polską — 10 pkt i NRD 
— 8 pkt.

W wyśtigu sprinterskim 
triumfował SZYMAŃSKI, fet*

ry dystans 200 m przejechał 
w  czasie 12 sekund. Wyścig 
drużynowy na 4 000 m zakoń­
czył się zwycięstwem kolarzy 
CSRS w czasie 4.4|,8. Kolarze 
CSRS wygrali także wyścig 
tandemów, przed Polską j 
NRD. Reprezentant NRD — 
SCHOLC, triurp£pwał|w wy­
ścigu na 50' okrążeń ‘ toru, 
przed OLSZEWSKIM (Polska) 
j  SCHMULTZEREM (NRD).

(am)

W czwartek
zobaczymy

między-
narodowy
turniej
W CZWARTEK, 26 

bm. zobaczycie na boi 
sku Pogoni cztery 
świetne drużyny siat­
kówki: mistrza Jugo­
s ław ii— studencką dru­
żynę Mladost z Zag­
rzebia, wicemistrza 
NRD Voerverts z L ip­
ska, młodzieżową re­
prezentację Polski i I -  
ligowy zespół Pogoni.

CZWÓRKA ta spot­
kała się w turnieju w 
Międzyzdrojach.

■ We wtorek siatkarze 
grać będą w Świno­
ujściu a w czwartek: 
w Szczecinie rozegrają 
turniej błyskawiczny. 
Będzie to turniej wed­
ług systemu każdy z 
każdym, lecz tylko do 
dwóch wygranych se­
tów.

JUGOSŁOWIANIE 
przyjechali do Między 
zdrojów z NRF, gdzie 
odbyli dwutygodniowe 
tournee. Byli solidnie 
zmęczeni 40-godzinną 
podróżą, niż dziwnego, 
że wypadli w pierw­
szych meczach według 
zdania ich kierowni­
ctwa nieco słabiej niż 
normalnie. Studenci za 
grzebscy prezentują się 
znakomicie. Zespół jest 
bardzo młody, wszyscy 
zawodnicy wysocy, 
wszechstronnie wyszko 
leni i  dynamiczni.

NIEMCY są dobrze 
wyszkoleni, świetnie 
przygotowani kondy­
cyjnie, ale grają rze- 
mieślniczo — bez polo 
tu. Najbardziej impo­
nująco przedstawia się 
młodzieżowa reprezen­
tacja Polski. 19—20-let 
ni chłopcy mają wspa­
niałe warunki fizyczne, 
są dobrze wyszkoleni 
i  wszechstronni. Grają 
równie dobrze w ata­
ku jak i  w  obronie. 
Obserwujący ich tre- 
rter Szołomicki wyra­
z ił pełne uznanie dlat 
ich umiejętności.

Młodzieżową repre­
zentację Polski trenuje 
EMIL SZARZYNSKI 
z krakowskiej Koro­
ny. Trenuje z myślą q 
Olimpiadzie w Tokio.

(Rak) :

D  P o ls k a  
2 )  R F S R R  

H o la n d ia

PIĘKNY
SUKCES
naszych
kajakarzy

BYDGOSZCZ PAP. W 
zakończonym 22 bm. na 
torze w Łęgnowie tró j- 
meczu kajakowym — 
zwyciężyła w konkureb 
cji mężczyzn Polska —i 
80 pkt przed RFSRR —? 
72 pkt i Holandią 61 — 
pkt. Jest to duży sukce3 
naszych kajakarzy.

Ogółem na 13 rozegra' 
nych konkurencji — 
7-krotnie triumfowali 
Polacy, Rosjanie 5-krot 
nie, a Holendrzy wygra 
l i  tylko jedną.

W drugim dniu za­
wodów, piękny sukces 
odniósł ponownie rewe­
lacyjny Polak SZUSZ­
KIEWICZ, zwyciężając 
po raz drugi — tym ra 
zem na dystansie 1 000 
m. Stoczył on wspania­
łą walkę z Holendrem 
Gutsem. Trzeci był Ro­
sjanin Dougow. Błysko­
tliwe zwycięstwo odnio 
sla nasza świetna dwój­
ka Kapłaniak — Zieliń« 
ski.


